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Minister spraw wojsit owych  gen. 
■dyw Tadeusz Kasprzycki wystosował 
do młodzieży polskiej następujący 
Apel:

— Do M łodzieży Polskie j!  By za­
dokumentować wolę  i gotowość do

o b ro n y  R ze c zy p o sp o lite j i śc is łe j ser­
d eczn e j w sp ó łp ra c y  z w o jsk iem , w zy ­
w a m  całą  z o rga n izo w a n ą  m łod z ież  
po lską  do staw ien ia  się w  dniu  Ś w ię ­
ta N iep od le g ło śc i 11-go lis topada  w 
karn ych  szeregach  do  p rzeg ląd u

Prues Gierat przeciwka O.N.R. z ABC
Zan  ąa T o w  „P rzod ow n ik  W ie j ­

ski", opiekującego się uniwersyteta­
mi w iejsk im i „S iew u", powzią ł uch­
wałę, dotyczącą im iw ers j tetu w ie j­
skiego w  Gaci, w następującym 
brzmieniu: W  związku z atakiem
dziennika „A B C "  na k ierown ika  uni­
wersytetu wiejskiego w  Gaci. inż. 1-

gnacego Solarza, zarząd T o w a r z y ­
stwa „P rzod ow n ik  W ie js k i "  wyraża  
swoje ubolewanie, stwierdzając, że ni 
ski poziom walki, tendencyjne sfor 
mułowanie treści artykułów  i n iepo­
ważna ich forma, nie służą polskiej 
sprawie".

Zarządzenie prem. Składkowskie^
<śx.iał*wfność cenzury 
f i r a s o u / e /

Warszawa, P A T . W  zw iązku z przy 
jęc iem  w dniu 19 października br. 
przez p. prezesa Rady Ministrów i m i­
nistra spraw wewnętrznych gen. Sla- 
woj-Składkowskiego przedstawicieli 

Zw iązku  Dziennikarzy R. P., p. pre­
m ier wyda ł do podległych władz ad­
ministracji ogólnej zarządzenie, nor-

nujące zasady stosowania cenzury 
prasowej. Zarządzenie to ma na celu 
z jednej strony ochronę interesu pu­
blicznego, z drugiej przy jęcie  t>ch sin 
sznych postulatów przedstawicieli 
prasy, które zostały om ów ione na w y  
mienionej u p. premiera konferencji.

Sąd Okręgowy w Krakowie 
W ydział IV  Karny 
Dnia 9. 10. 1937 
■Sygn. IV. Pr. 251/37.

Sąd Okręgowy, W ydział IV  K a r n y  w Kra 
kowie na posiedzeniu niejawnym w dniu dzi­
siejszym po wysłuchaniu wniosku Prokurato 
ra Sądu Okręgowego w Krakowie wydał na­
stępujące

postanowienie

1) Zatwierdza się po myśli §§ 489, 493 au­
striackiej proc, karn. zarządzoną przez Sta­
rostwo Grodzkie w Krakowie dnia 2. 10. 1937 
i wykonaną przez Starostwo Grodzkie w 
Krakowie dnia 2. 10 1937 konfiskatę czaso­
pisma „Krakowski Kurier W ieczorny" Nr.

O ST A T N IE
N O W O Ś C I
N A D E S Z Ł YSZALE 

RĘKAWICZKI
Magaiyo Polski

K R AK Ó W , D ŁU G A  56.

195 z daty 2. 10. 1937 z powodu treści:
I) ftrtyknłu zamieszczonego na stronie 4 

pt. „Z  terenu Z N P “  w ustępie od słów „O d­
powiedzialni natomiast" do słów „W ło d z i­
m ierz Racław icki" albowiem treść tego ustę 
pu zawiera znamiona wyst. z art. 127 i 170 
kk.

II) Zakazuje się dalszego rozszerzania skon 
fiskowanej treści powyższego artykułu, a za 
kaz ten ma hyć ogłoszony w przepisanej 
form ie w najbliższym numerze czasopisma 
„Krakowski Kurier W ieczorny" i w „Dzień 
niku Urzędowym.

Il i )  Cały nakład skonfiskowanego druku 
ma być zniszczony.

Protokolant- Sławoinirski. —  Przewodni­
cząc.: s. o. Horski.

m a s z c z ę .........

U W A G A ' F il i i  nie m am y i z f irm ą o 
tym samym nazwisku nie m am y nic 

wspólnego.

swych sił przez władze wojskowe. 
Szczegóły wystąpień ustalą m ie jsco­
we władze wojskow e w  porozum ie­
niu z organizacjam i m łodzieżowym i.

(— ) Minister spraw w o jskow ych  
Tadeusz Kasprzycki, gen. dyw.

z pehią długoletnią gwarancją fabry 
czną tylko z głównego składu fabry­

cznego

„RAL1JI-F0N“
K R AK Ó W , R YNEK  GŁ 5 Jeóg Sion.ej, 

Tel. 158 06.

Zjazd J?owiaKów przełożony
Na dzień 11 listopada zapow ie­

dziany został I Ogólnopolski Z jazd  
Peow iaków  do W ilna. P eow iacy  m ie ­
li złożyć hołd Sercu Marszałka Piłsud­
skiego w  Mauzoleum na Rossie.

Jak nam komunikują zjazd ten zo­

stał odwołany i prze łożony na dzień 
21 listopada lir. W ed ług  wszelkiego 
prawdopodobieństwa na Z jeździe P e ­
ow iaków  w  dniu 21 listopada w  W i l ­
nie. będzie również Marszałek Ed­
ward Śmigły Rydz.

brio m iiom w złotych
Odeafert po zatwierdzeniu przez Radę M i­

nistrów nowego prelim inarza budżetowego, 
rząd przystąpi do opracowania planu inwe­
stycyjnego na 193S rok. W  tej dziedzinie nic 
nalcź.y się spodziewać większych zmian. 
Sumy przeznaczone na inwestycje w- roku 
przyszłym będą się obracały w granicach 
przedlegoroeznyeh. W  rokn bież. asygnowa-

n u  i n i M / € s s t ą f c j &
no na inwestycje '264 m iliony zł. oraz dodał 
kowo z Funduszu Pracy t5 mil. na budowę 
dróg, oraz drugie 15 mil. na budownictwo 
mieszkaniowe, ltazem więc w ramach planu 
inwestycyjnego wydatkowano 294 m iliony 
zt. Smna ta nie obejmuje inweslyeyj finan- 
sowanylcli przez FON., około 250 m ilionów 
złotych.

O.prćwa Les ionistów i P0W.
cc/ prezzydium Kody Affr>istrouj

30 października br. o godz, 11 rano w sa­
li prezydium rady ministrów odbyła się łą­
czna odprawa władz Związku Legionistów 
i P. O. W .

Po przynyciu na salę marszałka Sinigłpgo 
Rydza 1 zameldowaniu mu sie płk. Adama 
Koca w imieniu komendy naczelnej Zw iąz­
ku Legionistów prez. Zarz. Gl. PO W  min. 
Knśoiałkowskiego zunriii głos płk. A. Koe. 
Oświadezył on, że zebrani zostali wezwani 
na dzisiejsza odprawę przez swoje władze 
organizacyjne na życzenie p. marsz. *m igb - 
go - Rydza, który pragnął z nimi pomówić.

Marszałek Śmigły zabrał głos wygłaszając 
diuższe. trwające ok. godziny przemówienie

Po ukończeniu przemówienia marsz, śm i­
głego - Rydza, p. premier gen. Sławoj Skład 
howski, jako gospodarz zaprosił zebranych 
na herbatkę.

W  herbatce poiąezoiiej ze swobodną w y­
mianą zdań wziął udział również marsz. Śmi­
gły - Rydz.

W  ..odprawie'* w Prezydium Rady Mini-

slrów wzięło udział okoio 150 osób. Obecni 
byli m inistrowie —  dawni legioniści: prezes 
Rady Ministrów gen. Skłudkowski, mini­
ster spr. wojsk. gen. Kasprzycki, komunika­
c ji IJlrycb, op. spoi. Kośeiałkowski, wicemin. 
dr. Piestrzyński Piasecki i Paciorkow- 
ski. —  Ze strony starszyzny legionowej 
20 generałów, dalej wojewodow ie: Józewski 
Hauke Nowak Riłyk i Maruszewski. Przy 
byli również prez. Najw. Tryb. Adni. Cheł- 
ezyński, prez. PKO. dr. Gruber, prez. Z w’. 
Dziennikarzy Śeierzyński, pik. Wenda, wi- 
marsz. Sejmu. Schaclzel i Miedziński. pp.: 
B< oro w ski Kwaśniewski i Polakiewicz, oraz 
bardzo w iele pań —  dawnych peowiaezek. 
Zwracała uwagę nieohecnaść min. Becka. p. 
Al. Piłsudskiej i pik. Stawka.

Przemówienie marsz. Śmigłego Rydza trwa 
ło 52. min. Ze zrozumiałych względów nie 
możemy podać bliższych informacji, ponie­
waż nie zoslalo ono opuiilikowan przez P. 
A. T.

PO RC ELA NA  KARLSBADZKA  
światowej marki „EPlAC** po 

cenach znacznie zniżonych. 
Lampy elektr. ostatnie nowości 
w największym wyborze poleca
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APEL MATEK DO P. MARSZ. PIŁSUDSKIEJ
Bestia endecka zostanie pociągnie 

ta do surowej odpowiedzialności. 
Pocieszamy zalęknione matki, ale

czy mamy gwarancję, że hydi& enree I Endecję trzeba sparaliżować jako ca' 
ka zadowolili się jedną ofiarą? J łuść, jaku gangrenę sam ę w  sobie —

Zło trzeba wyrwać z korzeniam i.—  [  W ypalić  gorącym żelazem!

D E P R E S J A
Coraz częściej po jaw ia  się na ła 

mach prasy złowróżbne słowo: depre­
sja odnośnie do stosunków gospodar­
czych. Rozmaite instytucje dla bada 
nia koniunktury w różnych państ­
wach posługują się tym słowem dla 
określenia zmniejszenia się produk­
cji-

S łowo: dtpresja  wychodzi główmie 
ze Stanów- Zjednoczonych, ale stan 
ten obejmuje i inne państwa. P ow ta ­
rza się rok 1929, k iedy v* Ameryce 
załamała się „p rosper ity " ,  sięgając 
do najodleglejszych zakątków świa- 
ta. I obecnie groźba czy  zapowiedź 
wychodzi ze  Stanów.- W skazu ją  tam 
na spadek produkcji stali i innych to 
warów' codziennego użytku, na spa­
dek —  po ostatnim w ie lk im  krachu 
—- kursów papierów' gie łdowych, na 
spadek cen produktów ro ln iczych 
zrównoważonych  nieco lepszymi 
zbiorami. Czy z tych przesłanek wy­
ciąga się wniosek, że zaczyna się od­
wrót koniunktury, która od r. 193(5 
zrobiła znaczne postępy? Tak  daleko 
nie idą, narazić podnosi się tylko 
głos ustrzegayyczy. k tóry  jeszcze nie 
jest alarmem.

' N ie idega wątpliwości, że do pow  
stania tej depresji przyczyn ia  się w

w ie lk im  stopniu niepewny, można 
nawet pow iedzieć: zapalny stan po li­
tyki m iędzynarodowej. Każdy  np. 
zrozumie, że w o jn a  w  Chinach spo­
wodowała znaczny spadek eksportu 
tamże, który w' rubryce handlowej 
Am eryk i i Ang lii  odgryw a w ie lką  ro ­
lę. każdy zrozumifc,* że forsowTanie 
zbrojeń N iem czech  i W łoszech  po 
w oduje  zmniejszenie produkcji tow a­
rów  użytkowych. A le  nato św iat go ­
spodarczy n iewiele może poradzić, 
tym bardzie j, że co dla. jednych '(prze 
my słów użytkowych) jest stratą, to- 
dla drugich (przemysłu zbrojeniowe^ 
gó) jest zyskiem. Odwrotn ie  w  obec­
nych stosunkach politycznych nie 
może być i kto w'ie, jak długo ta za­
chwiana równowaga jeszcze potrwa.

Czy to osłabienie alho wrażen ie o- 
słabienia koniunktury św iatowej d o ­
sięgło już, czy odbiło się na Polsce? 
Faktem dość w ym ow n ym  jest, że u 
nas wskaźnik produkcji trochę spadł 
m ianowicie z 87.3 w  sierpniu na 85.5 

J we wrześniu —- o  blisko 2 proc. T o  
nie jest dużo i m oże być ty lko przej 
śc.iowe, gdyby nie pewne ale. Oto 
Polska nie osiągnęła jeszcze stanu 
produkcji z r. 1929 tj. 100, podczas 
gdy inni' państwa i to  znacznie stan

T i y =
O ilYG . T R IO  H A W A J S K IE  

W  AKCIE  Ś P IE W N O  - T A N E C Z N O  - M l  Z Y C Z N Y M  
W Y T W O R N Y  D U E T  S A L O N O W Y
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C A F E  C Y G A N E R I A
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ten przekroczyły . Znaczy to, że m y 
musimy jeszcze dużo nadrobić, aby 
osiągnąć start, uważany za m iaroda j­
ny  dla stanui gospodarczego. R yć  m o­
że, że ten spadek jest w yn ik iem  p o ­
ry roku. chociaż z drugiej strony ta 
właśnie pora  zawsze uchodziła za se­
zonową, za przygotowanie  zapasów 
zimowych.

Okazuje się znowu, że m y  przecież 
zawiśli jesteśmy od koniunktury 
światowej. Fala polepszenia przycho 
dzi do na., -— późno i  pow oli  —  z za 
cnodu, fala depresji także, Czy na tę 
ostatnią jesteśmy przygotowani wzgL 
c zy  rob im y przygotowania  do niedo­
puszczenia a przyna jm nie j osłabienia 
tej fali- Nie my, a rozw ażny  w  swych 
sądach .,Cza;s“  twierdzi, że u nas w  
dziedzinie gospodarcze j operu je uę 
w ięce j odruchami niż ruchami.

Poza  tym —  jak Bóg da.

S T A Ł O P A L N E  p i e c e  

i KOMINKI
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OSZCZĘDNOŚĆ, W Y C O D A  
I E LE G A N C JA

Zamiast 9 narazle 7

Zjaw iła  się w naszej redakcji dele­
gacja matek bez różnicy wyznania i 
nawiązując do naszego artykułu 
piętnującego chuligański wybryk pod 
palenia trzyletniego dziecka w ogro­
dzie Krasińskich w Warszawie, pro­
siła o zaapelowanie na tej drodze do 
p. marszalkowej Piłsudskiej, by ra­
czyła przeprowadzić interwencję u 
miarodajnych czynników w  kierun­
ku wyśledzenia winnych i zapobieże­
nia na przj sztość barbarzyńskim na­
padom na dzieci.

Panie redaktorze —  powiadają za­
troskane matki —  jak św iat długi i 
szeroki kroniki dziennikarskie nie za 
notowały jeszcze czegoś podobnego. 

Porywa się wprawdzie dzieci ale dla 
wykupu, ale, żeby podczas białego 
dnia, na miejscu widocznym, podpa- I 
lano małe dzieci, żeby wyrzucano je 
z wózków, tego jeszcze nie słyszały.s 
my. To przecież nieludzka zbrodnia. 1 
To czyn, który powinien być przykła- | 
dnie ukarany.1 Istnieją w Polsce ro \ 
/unaite stowarzyszenia przyjaciół dzie 
ci, ochronki, żłóbki i t, d. Czemu one 
milczą. Jedno z pism krakowskich, 
ultrakatolickich, rozczula się nad lo­
sem dzieci baskijskich, którym jako­
by dzieje się krzywda w  Anglii, ale 
lo chrześcijańskie pismo nie znajduje 
słowa potępienia dla bandytów, be­
stialskiego czynu chuligana endecki" 
go, który podpala żywe, trzyletnie 
dziecko...

Która matka jesl dzisiaj pewna ży­
cia swego dziecka, jeśli zbrodniarze 
endeccy urządzają sobie polowanie 
na rnale dzieci, kiedy dopuszczają się 
na nich nikczemnych aktów podpala­
nia i pobicia?

Co z nich będzie —  pyta „IKC.” 
pod adresem tych kandydatów na 
medycynę, o których profesorzy pol­
scy piszą, że nie mają kardynalnych 
wiadomości przy egzaminie? Którzy 
nie wiedzą, że istnieje żołądek i prze 
łyk! Ignoranci! Nieuey!

Co z nieb będzie? Lekarze, proftwo 
rowie, inżynierzy, iiteraei, artyści, ad 
wokaci, urzędnicy... twórcy nowej 
polskiej rzeczywistości... —  pyta „L
K. C.“.‘

Odpow iadatuy: pałkarze, homilia- 
■•ze, żyletkowcy, mordercy, podpala­
cze maleńkich dzieci!

Ro ci szlachetni synowie bogatych 
rodziców, ci panicz} ko wie zamiast 
studiować, uczyć się i rozszerzać za­
sięg wiadomości gimnazjalnych, ba­
w ią się w ghetta ławkowe, uchwala 
ją  rezolucje przeciwko profesorom i 
rektorom, napadają na obywateli pol­
skich, rzueają bomby na pochody, 
biją  się wzajemnie łomami żelaznymi 
po zakutych łbaeli...

Matki niepokoją się o swoje dzieci. 
Zw racają się do p. marszalkowej P ił­
sudskiej, W ielk iej Opiekunki dzieci 
z  prośbą, by je otoczyła Swą pieczą, 
by wyjednała bezpieczeństwo ich ży­
cia!

I powiadają: to nie możliwe, by za 
życia Pierwszego Marszalka Polski. 
W ielkiego miłośnika dzieci, chuiigan 
endecki odważyłby się podpalić 3det- 
nie dziecko, by taki zwie rzęcy czyn 
uszedł mu bezkarnie.

Uspakajamy delegację: winni zo­
staną UKarani,p. marszałkowa Piłsud­
ska podejmie nasz apel, sprawiedli­
wości ziemskiej i Boskiej stanie się 
zadość!

J ó z e f  B r a t t
UPR TEGHN. D ENTYSTA

przeprowadził się i przyjmuje

K R AK Ó W , S T A R O W IŚ LN A  22. 
TE L. 122-54

Nowoczesna technika dentystyczna 
(róg Dietlowskiej) l. p. 

lita P. T. Urzędników zniżki i dogodne

warunki spłaty.

W łochy  i N iemcy odmów'iły udzia­
łu w' zwołanej przez Belgię konferen­
cji 9 mocarstw dla omówien ia  spra­
wy Dalekiego W schodu. Każde z tych 
państw odmowTę uzasadnia inaczej. 
yYłochy powołują^się na to. że zw oła ­
nie tej konferencji nastąpiło z in icja­
t yw y  L ig i Narodów , W łoch y  zaś 
trzymają się zdała od terenu gencyy- 
skiego. N iem cy uzasadniają swa od­

m owę tym że nie brały udziału w za­
wieraniu i podpisaniu paktu 9 m o­
carstw, nie mają więc obowiązku u- 
czestniczyć w  naradzie nad w ykona­
niem tego paktu.

Rzecz prosla, żc podane powody 
są tylko wym ówką, w rzeczywistości 
zaś chodzi o coś innego. Nie można 
stwierdzić, czy W łochy  i N iemcy ma 
ją formalny sojusz z Japonią, skie­
rowany nie tyle przeciw  Chinom ile 
przec iw  Anglii —- faktem jednak jest, 
że W łochy i N iem cy czynnie pop ie­

rają agresję japońską nie ty Iko za po­
mocą dostawy broni ale i przez po- 
parciedyplomatyczne.

T y m  clyyom państwom nie zależy 
na tym, czy  Japonia oderw ie jeszcze 
k ilka p row incy j od Chin, iin za leży 
na utrzymaniu niepokoju w  świecie 
i na zaszachowanie Anglii, która sil­
nie jest zainteresoyyaną w  niedopusz­
czeniu Japonii do usadowienia się na

kiem może ona dać Anglii dużo do 
czynienia, a o to właśnie idzie. K r ę ­
ta związane ręce na Dalekim W sch o ­
dzie, gdyż lo nie pozwala je j  na roz- 
winięcir całej potęgi na morzu Śród­
ziemnym. Japonia jest pod względem 
mili.arnym niebyłe jak im  sojuszni- 
kontyuencie azjatyckim, a tymsamym 
nn utworzenie podstawy do p rzy ­
szłego napadu na posiadłości angiel­
skie i holenderskie.

Leży  w  'nteresie głóyynie Włoch, 
a częściowo i N iemiec aby Anglia mia

puje się je j  syyobodę ruchów zapo- 
snocą gierek w komitecie in te rw en ­
cji, zmusza się ją do hamowania 
Francji yy je j postanowieniach co do 
otyyarcia granicy i obsadzenia Mirior- 
ki —  gra rozciąga się poprzez Euro­
pę (Hiszpania), A fryko  (ręka włoska 
yy rozruchach yv Marokku) i Az ję  —  
wszędzie, gd/ie Snglia ma żywotne 
interesy.

Poco  konferencja, k iedy Rzym  i 
Berlin już zgórv postanoyy iły, ż e 'J a ­
ponia ma mieć wolne ręce w  Chinach” 
Lep ie j  nie brać udziału, aby po­
tem mieć yyymóyykę: nas tam nie b y ­
ło, w ięc decyzje nic nas nie obchodzą.

FOTO-REKORD
S k ł a r l  a p a r a t ó w  

i przyborów fotograficznych

K R AK Ó W , uk Sw. TOM ASZA 24

Telefon 166 16

Najtańsze źródło zakupów

Filia: Floriańska 37 teł. 165-22.

Z TEATRU  SI. IM. J. SŁOW ACKIEGO

Dzisiaj v, niedzielę po połudmu komedia 
W. Lichtonbcrga „M ilioner" w opracowaniu 
scenicznym reż. .1. Karbowskiego ,(rola tytu­
łował.

Po południu w poniedziałek Jaskółka z 
wieży Mariackiej" k. Krumłov,skiego w  re­
żyserii W Radulskiego. w premierowej ob­
sadzie.

SUPER DE LUXE

t e e e e e w k e w
To szczyt raiIiolt‘ch«3ki, 7 lamp —  7 obwodów , —  2 głośniki nisko i wysoko tonowy.

ul. Floriańska !).

D E M O N S T R U J E  i S P R Z E D A d - E  
N A  D O G O D N Y C H  W A R U N K A C - H

Demonsłruje: POLSKI DOM H AND LO W Y.

Bi «  I S CfCIEIT
Kra ków ul. Zwierzyniecka ś.
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Trzecia R ze sza  bez ministra

„Pospo lite  ruszenie samopomocy 
społeczeństwa".

W  te słowa Prezydent Rzeczypos 
politej ujął apel do wszystkich sta­
nów i zawodów , by służyły o f ia rą  na 
cele pom ocy zimowej. Ape l do „ g o ­
rących serc" nie zawiódł. Społeczeń­
stwo dostarczyło 37 m il ionów  z ło­
tych. Ponad 350 000 bezrobotnych ży 
w ic ie l i  roJzin i 500.000 dzieci m ie­
sięcznie zostało w  ciągu ubiegłej z i­
my ochronionych przed głodem i 
chłodem.

„D a liśm y bezrobotnym —  stw ier­
dził obecnie minister opieki społecz­
nej —  możność przetrwania  z im y z 
zachowaniem psychicznej i f izyczne j 
zdolności do pracy na wiosnę, a dzie­
ciom —  okres ten przetrwać bez prze 
rywania  nauki w  szkołach, w któ­
rych by ły  one dożyw iane".

W łaśnie zostały rozesłane wici do 
nowego pospolitego ruszenia.

Od krańca po kraniec Polski, do 
wszystkich miast i miasteczek, wsi i 
osiedli dotrą te w ici: odezwa ogó lno­
polskiego komitetu pom ocy z im ow ej 
bezrobotnym.

Dotrą słowa:
„N ie  w olno  pozostawić bezrubot* 

nych i ich rodzin bez p om ocy !"
P rzem ów i do sumień apel:
„M usim y ponownie zdobyć się na 

wysiłek i dać dowód solidarności ca 
łego społeczeństwa!"

I p rzekroczy przez próg św iadom o­
ści ogółu w ielka prawda:

„O f ia ra  społeczna nie będzie dat­
kiem  bezzwrotnym. Stanowi ona w y ­
siłek narodu, k tóry zwróci się społe­
czeństwu przez wytworzen ie  nowych 
wartości gospodarczych i społecz­
nych"!

Rozsyłający te wici, w zyw a jące  do 
„pospolitego ruszenia samopomocy 
społeczeństwa", reprezentują całe 
państwo i naród. Prezydent Rzplitej, j 
W ód z  Naczelny, Marszałkowa Pił- I 
sudska, szef rządu i wszyscy jego  
członkowie, przewodniczący ciał u- j 
stawodawczych, przedstawiciele du- S 
chowieńs twa wszystkich wyznań, naj ] 
wyżsi dygnitarze państwowa, repre­
zentanci samorządu, świata nauki, 
o rgan izacyj gospodarczych, instytu­
cji zawodowych, pracowniczych —  
wszyscy sygnują te wici, rozesłane 
do 34 m ilionów obywateli państwa.

Apelują do solidarności. Gdzie b o ­
w iem  pięknu j i szlachetniej u jawnić 
się może poczucie solidarności społe­
cznej, jeśli nie w tej akcji, k tórej pod­
s taw ow ym  założeniem jest, by w o- 
kowach mrozu nie cierpiał bliźni, 
przy  klęsce bezpracy nie doznawał 
sroższej jeszcze klęski głudu...

Zastanówm y się głęboko nad myślą, ] 
w yrażoną w  Odziewie, że żaden da- i 
tek nie jest bezzwrotny, że każda o fia  I 
ra zostaje wrócona społeczeństwu. Bo 

przecież znajdujemy się w prze łom o­
w e j faz ie  podniesienia poziomu życia 
społeczeństwa na wyższy  styk w y j ­
ścia z prym itywu, oparcia idei obro­
ny państwa o sp iżowy fundament. 
Czyż w  tym momencie dopuszczalne 
jest zmarnotrawienie sił f izyc i nycli i 
psychicznych setek tysięcy bezrobot­
nych, a wraz z ich rodzinami m il io ­
nowych rzesz? Czyż każdy z tych nie­
szczęśliwych, jeśli mu pozw o lim y 
przetrwać zimę, nie zwróci nam —  
oczyw iście  nam, jako pojęciu zb ioro­
wem u —  ofiarowanego  mu datku w 
postaci twórczej pracy, do której 
przystąpi z wiosną? Czyż w ytw arza ­
nie nowych wartości gospodarczych 
i społecznych nie jest wprost uzależ­
nione od tego, byśmy dostarczyli roz 
licznym warsztatom pracy sił, ochro­
nionych przed złowieszczymi skutka­
mi głodu i mrozu?

N iewątp liw ie  akcja, do której obe­
cnie przystępujemy, w jd a  rezultaty 
niemniej poważne, niż ubiegłego ro ­
ku. Już choćby z tego powodu, że 
g rom adz i l iśm y  bogate doświadczę 
nia, pozwala jące unikać niedociąg-

Berlin, w  październiku.
Już podczas ostatniego kongresu 

partii narodowo - socjalistycznej w 
Norym berdze by ło  w iadomem, że w y  
w iąza ły  się poważne rozdźw ięk i po­
m iędzy reżymem  a jego  ministrem 
gospodarstwa. N ie  po raz p ierwszy 
dr. Schacht manifestował swe zam ia­
ry ustąpienia z za jm owanego  stano­
wiska. Na zjeździe  partii w  roku 1936 
dr. Schacht był dopiero w  ostatniej 
chwdi po in form ow any o w ielk ich  pro 
jektach planu czteroletniego, których 
nigdy w zupełności nie podzielał.

nięć czy nawet błędnych posunięć. 
Również i z tego powodu, że w yszko ­
lil iśmy się już w  prowadzeniu tego 
w ie lk iego  dzieła, że rozporządzam y 
doświadczonym aparatem dzielaw- 
czym., że policzyliśmy już nawet na­
sze siły i możliwości —  i w iemy, ja ­
ką drogą kroczyć, by osiągnąć jak 
najlepsze wyn ik i zb iorowego  w ys ił­
ku.

P rzy jd z ie  zapewne —  oby jak naj­
prędzej —  czas, że akcja doraźna o 
każe się zbędną.

Ale o nastaniu lego szczęśliwego 
momentu zadecyduje właśnie to, czy 
zdzierżym y obow iązkow i stw-orzema 
nowych wartości gospodarczych i 
społecznych, byśmy dostarczyć mogli 
pracy każdemu w  Polsce, kto praco­
wać chce i umie.

Narazi e musimy dopomóc tym, 
k tórzy  są pozbawieni pracy, a w  z i­
mie przym iera liby  głodem.

1 dlatego musimy się zmobilizować, 
musimy ruszyć ławą na zagrożony od 
cinek nędzy ludzkiej.

Nie ly lko  dlatego, że nam to dyktu­
je  miłosierdzie. A le przede wszystkim 
z tego powodu, bo to jest obywatelski 
—  obowiązek!

W ówczas nie pozw-olono mu, aby 
ustąpił i 'schacht musiał przyznać, że 
—  jak to raz pow iedzia ł jego  kolega, 
minister skarbu Schwerin von Kro- 
sigk —  trudno wysiąść z jadącego 
„D-pociągu“ .

Obecnie jednak Schachtowi udało 
się wysiąść z jadącego zawrotną szy­
bkością pociągu pośpiesznego, k tóre­
go w-prawdzie nie usiłował zatrzymać 
ale przyna jm nie j w prow adz ić  na in­
ne, bezpieczniejsze tory.

W  ubiegłych latach Schacht n ieje­
dnokrotnie starał się, aby N iem cy 
znowu włączyły się do światowego 
życia gospodarczego. Jako bankier 
w iedzia ł dobrze, że Niemcy nie mogą 
długo pokrywać o lbrzym ie koszta re­
alizacji programu zbro jen iowego 
przez w jd aw an ie  weksli, które stop­
n iowo przybierały charakter środka 
płatniczego i stały się jakoby pienią­
dzem obiegowym

W szystkie jego podróże zagrankz- 
ne miały na celu w iączenie Rzeszy 
do stosunków międzynarodowych. 
Jednak cel o fic ja lne j niemieckiej po ­
lityki gospodarczej zmienił się w7 
międzyczasie zupełnie. Schacht pozo ­
stał, już ly lko form aln ie ministrem 
gospodarstwa, podczas gdy fak tycz­
nym dyktatorem gospodarki niemiec 
kiej od roku 1936 pod wieln w zg lę ­
dami już nawet wcześniej był pre­
m ier pruski Góring. Swą polityką 
zmierzat on do zupełnej autarkii nie- 
mk?ckiej. Oba te czynniki musieli 
działać przec iwko sobie, a tylko je ­
den punkt styczny miała ich polity 
ka: waluta niemiecka za każdą cenę 
miała być utrzymana. T o  też Scnach- 
tow i udało się chociaż z najw iększy­
mi trudnościami chociaż obok o f i ­
cjalnej marki ustabilizowanej, N iem ­
cy posiadają jeszcze szereg innych

gospodarstwa
gatunków marki, które zdc wartoś­
ciowane zostały do 30 procent.

Dr. Schacht obecnie defin itywnie 
odm ów ił przy jm ow an ie  odpowiedzia ł 
ności za dalsze losy po lityk i gospo­
darczej T rzec ie j  Rzeszy. Co to zna­
czy7, trudno sobie wyobrazić, ponie­
waż nawet fachow cy  niemieccy nie 
mogą poznać faktycznej sytuacji. Je­
dynym, k tóry najlepiej wie, jak przed 
stawiaJTsię sytuacja finansowa N ie ­
miec jest właśnie dr. Schacht i jeśli 
odchodzi, to zapewne ma do tego 
przyczyny.

Niemniej c iekawym  jest, że obec­
nie Schachl oświadcza, że już od po­
czątku sierpnia nie był czynnikiem 
kierowmiczym nie ujawniając, kto 
właściw ie od tego cza; u był odpow ie­
dzia lnym za politykę gospodarczą 
T rzec ie j  Rzeszy i kto będzie jego  za­
stępcą. Nie łatwo też będzie takiego

J E D Y N A  D ltO G A  D O  S ZC ZĘ Ś C IA
prowadzi przez los kolektory

BHftGIA SAFilR
zastępcę znaleźć, peniewmż i on bę­
dzie tylko wykonaw cą  w oli dyktato­
ra gospodarczego, generała Góringa. 
O ile Góring sam stanie na czejb te­
go urzędu, odsuwając każdą osobis­
tość. która swym i doświadczeniami 
hamowałaby jego rozpęd w- realizacji 
planu zbro jen iowego  Trzec ie j  Rzeszy, 
N iem cy staną przed nową polityką 
gospodarczą,, której skutki trudno 
przewidzieć.

Przypuszczać można, że w  takim  
wypadku jeszcze mniej uwzględnio­
ne będą interesy zagranicy, jak t »  
czynił albo chciał czynić dr. H ja lm ar 
Schacht.

Zygmunt Różycki.

Ruszym y 
'<twą

N A  Z A G R O Ż O N Y  O D C IN E K  N Ę D Z Y  
L U D Z K IE J
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g f s w y  i t a d  g r o b a m iP o c h y l m y
Przez  niemal półtora stulecia w a l­

czyła Polska o swą wolność i n iepod­
ległość, w a lczy ły  pokolenia, zrodzo­
ne w  niewoli. I nie ma na całym ob­
szarze Polski miejsca, gdzieby nie o- 
stały się ślady tej walki. T rzeba  jeno 
pójść na cmentarze... Trzeba dotrzeć 
do tych niezliczonych grobów, w któ 
rych złożono ciała bohaterów walk
0 wolność: nie zawsze na o ficja lnych 
cmentarzach, często w  dalekich ustro 
niach leśnych, na miedzach pó l upra 
wnych, lub też na miejscach straceń.

"t  ’ N ie ma w  Polsce, jak długa i sze­
roka, piędzi ziemi, uie uświęconej 
krw ią  poległych w boju o wolność, 
ziemi, w  której składając doczesne 
szczątki bohaterskie, śpiewano nad 
grobem: „niech się Polska przyśni
Tobie"...

Spoczywają  w ziemi polskiej kosy­
nierzy Kościuszki i o f ia ry  rzezi na 
Pradze: żołnierze Józefa Pon ia tow ­
skiego i uczestnicy w ypraw y  N apo le­
ona na wschód; podchorążow ie Piot 
ra W ysock iego  i powstańcy 1863 r., 
ci, co uw ierzy li w  „w iosnę lu dów " i 
ci, co poszli w hój z Lang iew iczem  i 
ks. Brzóską; o f ia ry  caratu na miejscu 
straceń na Cytadeli i Kapuściński i 
W iśn iewski straceni na wzgórzu  ja ­
nowskim  pod Lw ow em ; polegli w  r. 
1905 i od r. 1914 do 1918; od Kielc 
do Łow czow ka , od K i żyw op ło tów  i 
Sącza na zachodzie k ia ju  po Mołot- 
ków  i Rokitnę na szlaku besarabskim 
po Polską Górę i Kuklę w  uroczys- j 
kach bagien poleskich wreszcie ci, 
co przez dwa lata bronili wolnej już 
Polski i spoczywają siu in w :ecznym 
na zachodnich i wschodnich rubie­
żach Polski: i pod Cieszynem i na po­
bojowiskach górnośląskich i na całej 
przestrzeni od D źw iny po Dniepr...

W ięc  w  chwili, gdy zbliża się dzień 
w  którym hołd składamy zmarłym, 
gdy łączym y się pamięcią z tymi, któ 
rzy  byli nam najdrożsi, z którym i 
złączeni byliśmy węzłami rodzinnymi
1 przyjacielskim i —• obow iązek pa­
triotyczny nakazuje nam przede 
wszystkim akt pietyzmu dla tych, 
którym zawdzięczam y wolność, tych, 
którzy rzuceni na szaniec, krw ią  swą 
i życiem  okupili swoj p o ryw  ku nie­
podległości.

W  dniu 1 listopada odbędzie się w  
.lolicy Obchód, który z jednoczy 
wszystkich obywateli w  hołdzie dla 
poległych. Zapłoną znicze w  m ie j­
scach symbolu jących walkę o n iepo­
dległość. Zapłoną na Reducie Sow iń­
skiego i przy  Krzyżu Traugutta i u 
grobu Pięciu Poległych i p rzy  Krzyżu  
Rzezi Prag i i na polach Olszynki Gro J 
chowskiej i na kwaterze legionistów I 
na cmenlarzu w o jskow ym  i na gro- |

bie Nieznanego Żołn ierza i na kop 
czyku Józefa Piłsudskiego na polu 
Mokotowskim...

I wszędzie tam, gdzie śnią o Polsce 
ci, co za Nią polegli.

Lecz  przecież nie ty lko w  stolicy 
oni spoczywają. N ie ma cmentarza, 
gdzie nie wznosiłaby się mogiła, u-

Lw ów . —  Od żony J M. rektora ra 
uniw. lwowsk iego  p. Marii Ku lczyń­
skiej otrzymaliśmy następujące pis­
mo z prośbą o umieszczenie:

„P od a ję  do publicznej wiadomości, 
ze 29 października w ieczorem , gdy 
siedzieliśmy z mężem nad łóżeczkiem 
naszego ciężko chorego synka Jasia, 
w  oczekiwaniu na konsylium, mające 
zadecydować ewentualną operację 
dziecka na ślepą kiszkę, zgrom adził 
się na podwórzu domu profesorskie­
go. przv  ul. Supińskiego 11, tłum mło 
dzieży i wśród głośnych okrzyków  u- 
rządził demonstrację, która obudziła 
i przeraziła 6-letnie dziecko, mające 
od 24 godzin temperaturę 39,2 stop­
nia. Dla ewentualnego sprawdzenia 
stanu dziecka podaję, iż leczy je dr 
Zdzisław Brichta. Zapytuję wszyst­
kie matki we Lw ow ie ,  co o tym są­
dzą.

krywająca  doczesne szczątki bobate- i 
ra walk  o wolność, nie ma miejsco- I 
wosci w  której nie’ spoczywałby żoł- 
liież z 150-letniej martyrolog ii pow ­
stańczej.

Spieszmy' do nich wszystkich z ak­
tami hołdu i pietyzmu. O dm ów m y 
słowa m od litw y  za Ich spokój wie-

U. J. K .“ .

*  * *

Na uniwersytecie lw ow sk im  doszło 
w sobotę do awantury na wykładzie  
prof. dra Kowalskiego. Akt przesadza 
nia siłą studentów Żydów  prof. Ko-, 
walski potępił.

Sudenci Żydzi wysłuchali wykładu 
stojąc.

❖ * *

Tyle donosi dzisiejszy „IKC.“ . Żo­
na rektora zapytuje wszystkie matki 
we Lwowie co radzą o demonstracji, 
która mogła przyprawić jej dziecko o 
śmierć. Matki zaś zapytują kiedy ich 
dzieci przestaną lękać się chuliganów  
endeckich?

My zaś powtarzamy; społeczeństwo 
musi zot ganizować samoobronę przed

.indyi.yznyeni endo-oeWerow skim!

żołnierzy
czny, złozrny w iązanki kw iecia  na 
Ich grobach, uczcijmy Ich minutą

P R A W D Z IW Ą  ROZKOSZĄ D LA  
PA LA C ZA  

są zwijki do papierosów- 
,,ATLESSE“ —  „P E Ł N O  W A T K I*

skupionej ciszy.
Bo śnią w swych ciemnych gro ­

bach o Polsce, a m y szczęśliwi, coś­
my z o fia ry  Ich życia uzyskali wol­
ność, zobowiązani jesteśmy pochylić 
czoła przed tą Ich ofiarą...

Niechaj w  Polsce całej w  dniu 2 
listopada nie będzie ani jednego gro­
bu żołnierskiego,' ani jednej m ogiły  
mieszczącej prochy bohatera o w o l ­
ność, którego osamotnienie świadczyć 
by mogło, żeśmy zapomnieli o twór 
cach naszej niepodległości.

Z  t S n ia
Racja a dlaczego?

„C zas"  cytuje (w  rubryce „Notatk i 
i polemik i) jeden ustęp z naszego ar­
tykułu o ustąpieniu dra Schachta 
m ianowicie  ustęp o tym, jak im  „cu ­
d em " Schacht utrzym ał kurs marki, 
p rzy  czym „C zas"  dodaje następnją- 
cą i roniczną uwagę: „ A  jakżeż jest 
ze złotym po lsk im ?"

Przyznaję, że ta uwaga właśnie na 
łamach „Czasu" bardzo nas zdziwiła. 
Jakto m ielibyśmy p rz j  ubocznej oka 
z ji robić porównania m iędzy marką a  
z łotym? W  razie czego w iem y, jak  to 
porównanie musiałoby wypuść —  
czyż jednak organ polski może takie 
porównanie robić? Chodzi przecież 
nie tylko o następstw-a praw ne (kon­
fiskata, ewentualnie proces), ale i o 
następstwa moralne, które są nie- 
rnniejszym od poprzednich przesz­
kód hamulcem, są przyna jm nie j dla 
naszego pisma i dla natura artykułu, 
i Sądzimy, że „C zas"  to dobrze rozu­
mie i skłonni jesteśmy uważać ten u 
stęp za skutek niedopatrzenia przez 
starszego współpracownika. M eryto ­
rycznie racja, ale .polemiki pow inny 
być zrozumiałe. L .
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D A M S K IE  - IMIySKl*? O R A Z  
L IS Y  SRE T i  NE f N IE ! 1ESKIE 

N  a  5 t ti i

M O S L O W I C Z
K R AK Ó W , R YNEK  GL. 9. 

__________pierwsze piętro.__________

(— ) Maria Kulczyńska, żona rekto

i s n fa

Sensacyjna nowość 1937!! Fason belgijski! Typ 
tj-cio m ni' Repeluje się przed każdym .strzattm i 
automatycznie wyrzuca łuski! Huk ogłuszający! 
Idealna obrona przed napadem! W ykonanie luk­
susowe: lufa pięknie oksydowana, rękojeści kryte 
lśniącym bakelitem! W aga 250 gr.. dług. 10 cm., 
szer. 7 cui. Gwarancja fabryczna na 5 lat! Cena 
tylko zł. (>.95. 2 sztuki zt. 13.50. Setka naboi syst. 
„F iobert" zł. 3.05. Płaci się przy odbiorze. Adres: 
1‘ rzedst. „P E R F E C T W A T C H " W jd z . 255, W arsza­
wa t uł. Mariańska 11— 1. Uwaga: W ystrzegajcie 
się taniej, tandety, polecanej przez pokątnych sprze 
dawców-! Żądajcie wszędzie w sklepach tylko auto 

matów ,.P IO R U N " z bezpiecznikiem!

SrssaiEf „Piersi ‘
Ściśle w/g rysunku z bezpiecznikiem

Co ie Bar f  A C A N H V A  Wrołtow 
D a n c i n y  f l o r i a ń s k a  3 2 .

I GO L ISTO PA D A  1937 

Z A C H W Y T  I Z D U M IE N IE  BU D ZĄ  S TEVE  et E STEL W  S W O IC H  F E ­
N O M E N A L N Y C H  K R E AC JAC H  C H O R E O G R A F IC Z N Y C H . —  ATRAKCJA  
STASIA B A L C E R A K O W N A  N IE Z R Ó W N A N A  W O D E W 1 L 1 S T K A  PO SU K ­
CESACH ZA G R A N IC Ą . K ITTY  D E E S Y  CZARU JĄCA W i ;C IE R K \  W  N U ­
M E R AC H  M U Z Y K A L N O -T A N E C Z N Y C H .  ORKIESTRA E. BRtlH A K R Ó ­

L A  P O L S K IC H  S K R Z Ć P K Ó W  J A Z Z O W Y C H .

List żony rektora uniwersytetu 
lwowskiego p. Marii Kulczyckiej

CZY KOBIETY POTRAFIĄ MILCZEĆ?
lepiej niJt mężczyźni — oti poujuciirajy

A m e r y k n n t i J

Były premier angielski Stanley 
Baidwin powiedział kiedyś „k ob ie ­
ty potrafią  m ilczeć". Opinia angiel­
skiego męża stanu stoi w  rażącej 
sprzeczności z utartym powszechnie 
przekonaniem, że kobiecie nie wolno  
pow ierzać  żadnego sekretu —  w szy­
stko wygada. —- Baldw in, uzasadnia­
jąc s.yvst stanoyvisko podkreślił, że ni 
gdy w  swym życiu nie spotkał się z 
wypadkiem, aby kobieta była zamie­
szana w jak ie jko lw iek  sprawie poli 
tycznej, w y n ik ł i j  z niedyskrecji, na­
tomiast bardzo często zdarzało się. 
że mężczyźni, k tórzy pow inni byli 
znać wartość i konieczność zachowa­
nia ta jemnicy popełniali najbardziej 
rażące niedyskrecje.

Pogląd ten podkreślony' został je ­
szcze silniej w  przemówieniu  jednej 
1 przewodczyń  amerykańskiego ru­
chu kobittCago. Kobiety, zdaniem m ó­
wczyni, potrafią lepiej dochować ta­
jem nicy  niż mężczyźni, jakko lw iek  
nekiedy pozory przemawiać mogą 
p rze c iw k o  temu. Pewna działaczka

amerykańska, wybitnie zaangażowa­
na w życiu politycznym swego kraju, 
oświadczyła, że często zdarzało się 
je j  bywać na zebraniach, co do kró- 
rycJi przebiegu zastrzeżona była naj­
ściślejsza tajemnica Nazajutrz w szy­
stko było w  gazetach opisane gruby- 

, mi trzcionkami. O niedyskrecji ze 
{ strony kobiet nie mogło być mowy. 

gdyż wspomniana działaczka była je­
dyną kobietą na tym zebraniu

Milczenie kobiety, zwłaszcza, gd> 
w grę wchodzi je j duma ma niekiedy 
skutki tragiczne. Dzieje zawiedzionej 
miłości zawierają niejeden przykład 
takiego wyniosłego milczenia. W \ 
meryce wyszło  rozporządzenie w- 
sprawie ograniczeniu pracy kobiet. 
W  myśl rozporządzenia te kobiety', 
których m ężow ie zarabiali dostate­
cznie na utrzymanie, musiały opnś 
cić zajmow-am- dotychczas stanowis­
ko. W iększa  ilość zamężnych kobiet 
nie przyznała się do tego, że praca za­
robkowa jest dla nich koniecznością, 
gdyż mąż nie zarabia dostatecznie.

W o la ły  stracić posadę niż okazać, że 
mężczyzna, którego wybrały7, wbrew 
utartej opinii —  nie zarabia dostate­
cznie na życie i utrzymanie doinu.

Nawet w spraw-ach teatru i filmu, 
gdzie kobieta ma w iele  do pow iedze­
nia, umie ona lepiej zachow'ać m il­
czenie od n iejednego mężczyzny A r ­
tystka, kreująca w fi lm ie  rolę kró lo ­
w e j W ik tor i i ,  występowała w masce 
tak wuer.tie odtwarzającej rysy k ró ­
lowej, że wzbudziło  to powszechny po 
dziw  i naturalnie ciekawość, jak po­
wstaje taka maska. Artystka zapyty­
wana nawet przez wybitne osobisto­
ści, nic zdradziła swej tajemnicy', któ 
ra ujawiiiona zostało dopiero później 
p r z iz  n iedyskrecję jednego z akto­
rów.

Kobiety pracujące w  urzędach są 
zazw-yczaj trudniej dostępne niż m ę­
żczyźni. Nie łatwo je  wyciągnąć do 
kolacyjki, aa którymi przepada ją 
mężczyźni a przy których ulotniła 
się niejedna tajemnica. Dodajmy clo 
tego że kobiety są mniej przekupne. 
Znane są wypadki gdzie mężczyzna 
za ko lacyjkę z szampanem nie w a ­
hał się udzielić swej protekcji noto- 
r\cznym głupcom i przestępcom. N i­
gdy fakiegw wypadku nie było z k o ­

bietą. Kobieta nie umie milczeć —  
jest to uprzedzenie, mające za sobą 
w praw-dzie długoletnią tradycję, ale 
nie znajdujące swego po lw ierdzen ia  
w dziedzinie faktów. Kobieta dużo 
mówi — • aie to nie znaczy, by zdra 
dzała powierzone jej tajemnice. U- 
przedzenie urobione dziesiątkami, ba 
nawet setkami lat. było wygodnym  
upozorowaniem ograniczeń stosowa­
nych dawniej wobec kobiet na 'palu 
pracy zawodowej. Nie potrafi m il­
czeć —  więc nie można je j pow ie­
rzać odpowiedzialnych stanowisk. —  
twierdzono odtąd jednak, że kobieta 
na równych prawuich z mężczyzną 
wchodzi w  życie zawmdowe, przeko­
nano się. że umie zachować dosko 
nałe milczenie w rzeczach wagi zasa­
dniczej. Kobieta czyni to tylko ina­
czej niż mężczyzna* Ta jem n iczy  pan 
dyrektor chodzi napuszony jak paw, 
pełen godności, a przy kolacyjce 
„w yp sn ie " ’ się słowo jedno idrugie 
- -  i już po tajemnicy.

Kobiela rozszczebiotana umie ta­
jemnicę zasłonić powrabem uśm.ie~ 
chu trudniejszym do przeniknięcia, 
niz h ipohondryczna najczęściej powa 
ga pana stworzenia —  mężczyzny.
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Kraków do wieczora...
Hjid Marsz. 1 Piłsudskiemu

W AZNE N U M ERI 
! TE LEFO N mCZKS

i Pogotowie r » l  11111 
I SSrsż ogniowa 12111. 
i Zegarynka 18.
, Poczt, biuro *!ee. I5S B 
, Centr. *7.

Informator trier. 1S7 00. 
Biuro napr. telef- 150-50
Informator koL 121 08. 
Centr. gazowni 152-06. 
Centr elekr. 150-70. 

Ctnłr. wodociąg. tat-O*.

K A LE N D A R Z R ZYM -K A TO LIC K I

Nieaziela: W olfganga.
Poniedziałek Wszystkich Świętych.

T e a t r - k t n o
Z T E A T R U  IM. J. SŁO W A C K IEG O

„FREUDA TEO RIA  SNÓW4* Z J. ROMA- 
N Ó W NĄ 1 M. M a SZYNSKIM.

Dyrekcja Teatru Miejskiego pozyskała je ­
szcze tylko na trzy gościnne występy świet­
nych artystów warszawskich J. Romanównę 
i M. Maszyńskiego. którzy w  dniach ,1. 4 i 
5 listopada br. wystąpią w cieszącej się w 
Krakow ie nadzwyczajnym powodzeniem gło­
śnej 3-aktowej komedii A Cwajdzmskiego 

„Freuda teoria snów*'

„H A L K A " ST. MONIUSZKI
Na inauguracyjne przedstawienie Opery 

KrakowsKiej, w poniedziałek, dnia 8 listopa 
da br. daną będzie jako pierwsze przedsta­
wienie operowe „H alka" narodowa opera S 
Moniuszki, z udziałem najwybitnieiszych poi 
skich śpiewaków —  wystąpią bowiem: Fr. 
Platówna (Halka), J. Hupertowa (Zotia), A. 
Gołębiowski (Jontek), M. Mossakowski (Ja­
nusz) Obsady dopełnią A. Mazanek (Stol­

nik), St. Kruzer (Dziemba).
W  przedstawieniu tym weźmie udział 

warszawski zespół baletowy pod kierun 
kiem baletmistrza J. Cesarskiego.

Dyrygować będzie B. W allek - Walewski, 
reżyseruje J. Stępniowski.

Sprzedaż biletów rozpoczęta w kasie T e ­

atru Miejskiego.

Plan przedstawień:

Niedziela 31. 10. popoł. „M ilioner' —  
wiecz. „W ie lka  miłość".

Poniedziałek 1. 11. popol. „Jaskółka' z 
w ieży M ariackiej" —  wiecz. „W ie lka  m i­
łość".

W torek U. 11. „Kajus Cezar Kaligula".

R EPERTUAR  KIN:
AD RIA : „W ódz czerwonoskoryeh" i „Z  mi 

łości dla ciebie".
A FO LLO : „T ró jka  hultajska".
A TLA N T IC : „Droga do Rio Janeiro" i „Iro 

strach opery".
BAGATELA: „M arokko" i rewia.
PROM IEŃ: „Zaginiona wyspa" i „N arze­

czona z przypadku".
S TE LLA : „Burłak z nad W ołgi".
SZTUKA: „Detektyw z Honolulu".
UCIECHA: „Zaginiony horyzont".
W A N D A : „Czar cyganerii".
FO TO PLASTIKO N : „Dalm acja" (Raguza. 

Spłato).

SPBO
Poniedziałek, 1 listopada.

10.30 Muzyka 11.42 Odczyt m isyjny, 12.03 
Poranek muzyczny, 13 „Oswobodzenie K ra­
kowa" w opr. W  Jastrzęskiej 13.10 „Jermo- 
Ia“  Opow. J. I. Kraszewskiego 13.30 Muzy­
ka obiadowa, 14.45 And. dla wsi, 15.45 „Z 
pieśnią po kraju" aud. prow. 11. W allek-W a- , 
lewski, 10.15 Koncert 17 4,Co ludzkość zaw­
dzięcza Robertowi Kochowi?" wygł. P  Ra­
dło, 17.15 1000 taktów muzyki w wyk. zaspo 
łu St. Rachonia. 18.'5 Pieśni polskie i obce 
St. Hrabi Szałkiewiczowa 18.40 „Ludzie H i­
szpanii" wygł. dr. Artur Szinagel, 19.30 „Co 
myślimy o książce Poli Gojawiczyńskiej 
„Rajska jabłoń" dyskusje zagai Z. Rother- 
towa 20 Koncert solistow 21 Kult zmarłych 
w 5 częściach świata, and. muz. - słowna, 
22.05 Koncert symf. w wyk. ork. P. R , 23
Muzyka.

M ANUELA DEL RIO 

Dziś w niedzielę, 31 bm. w Słaryin Teatrze
wystąpi słynna tancerka hiszpańska i gw ia­
zda filmowa, mistrzyni w grzo kastanudami, 
Manuelu dcl Rio /. jedynym wifcczorein ory ­
ginalnych tańców hiszpańskich, w którym 
współdziałać będzie znakomity gitarzysta, 

• loaąuin Roca oraz świetny pianista, Javier 
. Alfonso.

W  dniu Święta Umarłych, dnia 1 
listopada br. Zw iązek Leg ion istów  
Polskich, oraz wszystkie Organizacje 
h. wojskowych  wchodzące w skład 
Federacji Polskich Zw iązków  O broń­
ców  O jczyzny i Oddzia ł}  Związku 
Strzeleckiego złożą zb io rowy hołd Ko  
mendantowi Józefow i Piłsudskiemu 
na W awelu , oraz poległym  bo jow n i­
kom o wolność, Spoczywającym na 
cmentarzu rakowickim .

W szystk ie  organizacje Kom batan­
tów, wraz z pocztami sztandarowymi 
zbiorą się w  poniedziałek dnia 1 listo 
pada br. o godz. 15-tej u podnóża W a ­
welu, od strony placu Bernardyńskie
go-

Komendę pow ierzono kpt. Franci­
szkowi Babireckiemu

Zbiórka Oficerów Itez. Ułanów Ks. 
Józefa. O ficerow ie  i podchorążow ie 
rezerw y U lanów Księcia Józefa zluo- 
rą się w poniedziałek, dnia 1 listopa 
da br., o g. 15.45, przy  g łównej bra ­
mie cmentarza rakowickiego, po czym  
wraz z delegacją pułkową udadzą się 
do grobu o f icerów  i szeregowych —

Der ideał; le Herbst- und Winteraufenthalt
SANATORIUM  GUTENBRUNN 

Baden bel W lcn.
Im Centrum des Kurortes mmitten eines 
maclitigen Parkes. —  Volkommener moder- 
ner Konforl, allbekantlich erstklassige Ku­
chę, mit allen Diaten. —  Die modernsten mt 
dizinischen Einrichtungen. —  Herzstation. —  
Das weltbeiiihmte Badener Termalwasser 
imftau.se eingefiihrt. —  Zerslraungen. —  Ver 

langen Sie Propekt.

KTO ZDRÓW  Z DNIA NA DZIEŃ —
TEN  Z V\VSZi: ZDRÓW !

Tylko codzienne zdrowe pożywienie du­
je trwałe zdrow ie! D laiego to Ksiądz Kneipp | 
stworzył „K aw ę Słodową Kneippa".

M ów im y oczywiście o poczcie, o 
tej instytucji, która dzięki światłym 
i energ icznym rządom prezesa płk. 
Spetta dobrze sptłnia Swe zadanie.
A  poczta, to nie tylko taki sobie u- 
rząd z trąbką, list ze znaczkiem i 
skrzynka pocztowa, panienka z okien 
ka —  ani nawet telefon stojący na 
biurku, albo depesza —  ale to inny 
kraj. K ra j skomplikowanych zaga­
dek i niespodzianek.

ł  oto dzięki uprzejmości naczelnika 
W ydzia łu  Te lekom unikacy jnego  Kra  
kowskie j Poczty  Głównej p. S łowiń­
skiego, udało nam się przekroczyć 
wrota owego  ta jemniczego sezamu.
A wybra liśm y właśnie oddział podle­
gający zwierzchnictwu wspomniane­
go pana naczelnika dlatego, że jest 
on ową tajemniczą cząstką wielkiej 
instytucji, nazywającej się pocztą.

Uprze jm y p. naczelnik objaśnia 
nas laików, którym  wydaje  się, że 
znają tajemnice poczty na pamięć, 
iż w  takim wydzia le, jak Jego, jest 
dużo ciekawostek nieznanych s cero- 
kiemit ogółowi.

I tak dow iadujem y się, że K raków  
to jeden z ważnych nerw ów  teleko­
munikacji ogó lnośw iatowej bo prze­
cież jako  miasto leżące w  pobliżu 
granic, łączy Polskę z szerokim św ia­
tem, czyniąc to za pomocą telegra­
fów czy też swoje j automatycznej 
centrali m iędzymiastowej, dla któ­
rych to czynn ików  dosłownie r iem a  | 
miejscowości bardzo odległej, ponie­
waż one dotrą wszędzie w  najkrót 
szym czasie.

A obecne urządzenia są doskona­
łe, dzięki niedawnemu wprowadzeniu 

I w zmacniaków7 4-drutowycb.

ułanów Ks. Józefa dla złożenia w ień 
ca.

* *  *

Zarząd Koła Krakowskiego Z. O. R. 
w Krakowie w zyw a  wszystkich człon

Prasa warszawska sygnalizuje, źe 
organizacje p iekarsl ie m. W arszaw y  
uw’ażając, że ceny mąki chlebowej 
jak i zbóż już dostatecznie się obn 
żyły, wobec tego proszą władze, aby 
również zgodziły  się na obniżkę cen 
pieczywa.

Oczyw iśc ie  władze nie czyn iły w  
tym wypadku organizac jom  p iekar­
skim żadnych trudności i obniżkę ta­
kową przeprowadziły .

Co na to k rak ow scy p iekarze?
Czyż dla nich ceny mąki chlebowej 

i zbóż wciąż jeszcze są na bardzo w y ­
sokim poziomie? NaszynJ zdaniem 
rzecz przedstawia się trochę inaczej, 
ty Iko naszym piekarzom trzeba o tej 
obniżce przypominać, chociaż gdyby

Krakowski Urząd Telekom unika . 
cy jny posiada w  samym mieście 9 ty­
sięcy abonentów, budując równocze­
śnie aparaturę dla nowych 4 tysięcy 
abonentów.

Dalej zatrudnia w7 swoim zakresie 
około 400 osób personelu. Aparaturę 
zaś w ykonuje  z części szwedzkich do 
siarczonych przez słynną f.rmę Erie 
ksona. Jednakowoż wszelk ie prace 
instalacyjne i montowania odbywają 
się przy  pomocy własnych sił i z wła 
snych materiałów pomocniczych.

Uprzejmość p. naczelnika idzie je ­
szcze dalej, bo pozwala  nam zagląd 
nąć do tych sanktuariów, na których 
odrzwiach w idnieje  napis: „N ie  za­
trudnionym i obcym wstęp wzbronią 
ny“ .

Dla nas drzwi te otwierają się go ­
ścinnie.

Jesteśmy właśnie w o lbrzym iej, 
przewm wnej i jasnej sali pełnej dłu 
gich stołów i biurek, na których dzia­
łają różne centrale i apara ly telefo 
nic/ne, a przy  nich siedzą zapraco­
wane urzędniczki.

Praca tych urzędniczek jest bardzo 
ciężka i odpowiedzialna. One prze 
cież ożyw ia ją  bezduszne linie te le fo ­
niczne. One łączą abonentów, zama­
w ia ją  dalekie rozm owy m iędzymias­
towe.

Zatrzymaliśmy się przy jednym z 
biurek. Przyg lądam y się z zaintere­
sowaniem miniaturowej ruchomej 
szafeczce. gdzie w drobniutkich prze­
gródkach figurują wszyscy abonenci 
uprawnieni do nadawania i odbiera­
nia pozamiejscowych rozm ów  tele fo­
nicznych. O ile urzędniczka otrzyma 
zgłoszenie rozm owy kontroluje czy

ków  do gremialnego wzięcia  udziału 
w  Święcie Umarłych. Punkt zborny 
plac Bernardyński u stóp W aw e lu  o  
godz. 15 w  poniedziałek dnia 1 listo­
pada br.

chodziło o podwyżkę pieczywa, to ci 
piekarze sami by o tym już pamięta­
li

Czas za tym, aby odnośne władze 
zainteresowały się i u nas cenami 
pieczywa. Może jednak udałoby się je 
obniżyć i w Krakowie .

K O NFISK ATA  „K R AK O W SK IE G O  
K UR IER A W IE C ZO R N E G O "  

Wczorajszy numer „Krakowskiego 
Kuriera Wieczornego44 uległ Konfi­
skacie za jeden z artykułów.

Skonfiskowano również i „Kraków  
ski Kurier Poranny44.

OD REDAKCJI
Kolumna Literatury i Sztuki ukaże 

się w  najbliższym numerze.

P o c & ś ą g )

klient zapisany jest w  rejestrze, a po 
tern. -—  A jakże, jest tam i poczta 
pneumatyczna.

Oto urzędniczka sprawdziła już 
/głoszenie i wrzuciła do skrzy nki o- 
wej poczty pneumatycznej^ a ta na­
niesie je już do w łaściwych rąk Za 
chwilę zaś inna urzędniczka zawiado 
mi telelonem odnośnego klienta, że 
żądany numer oczekuje na rozmowę.

Ileż te' zw inne rączki urzędniczek 
połączyły już przewodów, przez któ­
re popłynęły7 słowa radosne, rzeczo­
we, czasami rozkazy, a czasami... —  
smutne tragiczne.i wieści .., ale to in ­
na strona medalu i nie m am y na nią 
czasu, ponieważ żegnamy się z uprzej 
mą kontrolorką działu centrali m ię­
dzymiastowej i zawsze przy uprzej­
m ym  przew-odnictwie p. naczelnika 
Siewińskiego ruszamy dalej.

Telegraf.
Długie rzędy slolików, a na nich 

małe, błyszczące aparaciki, któro ży ­
ją i m ów ią  coś komuś daleko. Jedne 
lo aparaly Hughesa, które odpow ied­
nio uregulowane chwytają i nadają 
drukując odrazu na taśmie treści de­
pesz. Podobno aparaty te odbierają 
200 słów na minutę, ale tylko na je­
dnym przewodzie. Trochę dalej k le­
koczą innego rodzaju aparaty, na 
których jako na doskonalszych mo­
żna na jf dpy.Ki przewodzie nadawać 
podwójne teksty i równie szybko jak 
na llughesach. Są to aparaty7 francu­
skie systemu ,.Bodo“ .

W  niedługim .Cza ie urząd teleko­
munikacyjny ma zamiar wm ontować 
jeszcze s/vh:sze i sprawniejsze apara­
ty telegr. sysl. Siemensa, które już 
znajdują się w odpowiednie j san,

(dalszy ciąg nastąp! jutro)

listopad 1

I I
IFonicdziałci

jeden
Ksiqdz Kneipp — i jest tylko jedna prawdziwa 
kaw a słodowa, która szczyci się w ialnie 
nazwiskiem sw ego wynalazcy. — Istnieje więc 

rylko jeana praw dziwa

i J a /
Kneippa/

tael

Co na to piekarze
l i r a l t o w s c i f ?

W krainie telekomunikacyjnej
tvref.orliJJr z krakowskiej



A K h A K O W S K I  K U R IE R  P O R A N N Y

Nie cud tworzy kapitały,
l e c i  k o n s e k w e n t n a

D O N IO SŁE  P R Z E M Ó W IE N IE  PR E ZE SA  C E N T R A LN E G O  K O M IT E T U  O SZC ZĘD N O ŚC IO W E G O  R ZPLITEJ  
POLSKIEJ P. DR. H E N R Y K A  G R UBER A  W  „D N iU  OSZCZĘDNO ŚCI*.

Ruch tramwajowy
w  D n i e  Ó Ł a t M u s m c

tych dniach zastąpiona autobusami, które 
kursować będą z Rynku Głównego na Sal­
wator i z powrotem

Jazda w tych autobusach odbywać się 
będzie za biletami tramwajowymi, bez 
żadnej dopłaty, z prawem przesiadania na 
tramwaj i odwrotnie.

W ozy tramwajowe, zdążające z Cmenta 
rza do miasta, zatrzytnywać się będą dla 
wsiadania naprzeciw bramy cmentarnej.

Celem umożliwienia jak najsprawniej­
szej obsługi pasażerów, uprasza się PT . 
Publicznoić o wręczanie konduktorom na 
leżytości za bilety przygotowanej w drob­
nej i odliczonej monecie.

Posiadacze bloczków ulgowych, zechcą 
je także mieć gotowe do okazania kondu­
ktorom.

Osobne autobusy do Cmentarza w ioku  
bieżącym kursować nic będą.I.inia tramwajowa Nr. 6. zostanie w 

B B B B B  ttm  tw a  i  KBiBW .***• ffi HHOTB|T«W

Kto używał lakieru do paznokci
ęjęj s t a r o ż y t n o ś c i

ważna. Polska, organizując się goi" 
podarczo i stwarzając własny rvnc!<i 
wytwórczośc i i zbytu, uczestniczy ^  
w ym ian ie  m iędzynarodowej jako  od' 
biorca i jako  dostawca. W spó łp raca  
narodów nosi popularnie nazwę ryn 
ku światów., k tóry to rynek ma wła- 
sne kryterium cen. Przekracza jąc ce- 
ny światowe, popełn iamy błąd w  za- 
kresie wym iany, niezależnie od trU' 
dności, które grożą z tego powodu  
na rynku wewnętrznym.

Podnosić stopę życ iową możemy 
jedynie z uwzględnien iem 10' 
giki gospodarczej, z przy jęc iem  zasa' 
dy sprawied liwego ozdziału aóbr, 
którego źródłem powinna być praca, 
oświata i postęp. U n ika jm y skokóflł 
w  n iew iadom e i nie hołdujmy abstra' 
kejom  i form ułom nie wytrzymują* 
cym próby życia. Jedynie i wyłączn ie 
gospodarka z ołów7kiem  w  ręku, go­
spodarka „w ed le  stawu grob la "  ma 
realne podstawy

Dziś, gdy cały cyw il izow any świat 
obchodzi „D z ień  Oszczędności", —  
patrzmy z w iarą  w  przyszłość. Pod  
nośmy wydajność warsztatów pracy 
i pom naża jm y pracą zamożność na­
rodu.

Składając swoją część dla współ­
pracy m iędzynarodowej, stwderdza 
m y zarazem, że najwyższym  celem 
naszej gospodarki jest —  zwiększenie 
zamożności społeczeństwa polskiego.

W czoraj, w sobotę wygłosił P re ­
zes Centralnego Kom itetu Oszczęd­
nościowego Rzeczypospolitej P o l­
skiej, Pan dr. Henryk Gruber na­
stępujące przemówienie przez radio, 
transmnowane przez rozgłośnię 
Warszawa / / .  Pizem ów ienie to bę­
dzie transmitowane powtórnie przez 
wszystkie rozgłośnie Polskiego Ra­
dia dziś w niedzielę 31 bm. o go­
dzinie 18-tej.

Każdy, komu leży na sercu w ie l­
kość ekonomiczna Narodu i Państ- 
w a  —  rozumie dobrze, że warunkiem 
jej musi być trwałość zamierzeń, nie­
ustanna praca i dobra gospodarka. 
Jest to stara, ale w iecznie aktualna 
zasada, która nam w praktyce mówi, 
że najp ierw  trzeba osiągać rzeczy, 
których potrzeba jest bezwzględna, 
a inne odkładać według pewnej ko­
lejności. Jak cechą złej gospodarki 
jest zaniedbanie zasady: „w ed le  sta­
wu grob la", tak gospodarując dobrze 
musimy pamiętać, że m im o powodzeń 
dnia dzisiejszego, dzień jutrzejszy za­
snuć mogą chmury. Człow iek gospo- i 
dai ny kierować się musi zasadą, że 
po latach powodzen ia  przychodzą la­
ta chude, które tym Doleśniej b yw a­
ją  odczuwane, im  łatw iej ży ło  się po ­
pi zednio. M amy świeżo w  parmęci u 
derzenia, które spadały w  latach na­
tężenia kryzysu i były w yn ik iem  p o ­
pełnionych przez narody b łędów  go 
spodarczych. Pon ieważ b łędy luLią 
powtarzać się, trzeba w ięc teraz robić 
ich jak najmniej, gdyż nie ma ludzi 
nieomylnych.

Uroczystość dzisiejsza przypada na 
okres, k tóry wzbudza w  nas nadzieję 
lepszego jutra. W arsztaty  pracy, bez 
czynne przez szereg lat, ruszyły; za­
trudnienie otw iera  możność zarob­
ków  i stwarza faktyczną, a nie na f i ­
lantropii opartą —  siłę nabywczą; —  
potrzeby ludności m iejskiej wzrasta­
ją, rolnik zyskuje odbiorców  na p ło ­
dy swej pracy. Ceny zboża, produktu 
wytwarzanego  w Polsce przez najw ię 
kszą ilość rąk, wraca do n o rm y ; wieś, 
która przez szereg lat uginała się pod 
brzem ien iem nędzy, staje się pod 
w p ływ em  popraw y gospodarczej w a ­
żnym  odbiorcą tow arów  przemysło­
wych. Jest to proste stwierdzenie fa ­
któw, bez nadmiernego optym izmu; 
wystarczy  zsumować cały szereg 
prac wykonanych  w  Polsce w  ostat­
nich latach, aby fakty  napełniły nas 
w iarą  w  przyszłość.

Jeśli notoryczni pesymiści w idzą 
rzeczywistość nieraz zbyt czarno, to 
w iadomo, że gdy kto chce, to w  ka­
żdym  zjawisku może dopatrzyć się 
wątpliwości. Ale czyż wolno zatajać 
lub umniejszać to w ie lk ie  dzieło od­
budowy gospodarstwa narodowego, 
które przecież odbywa się na na­
szych oczach?

Jak już wspomniałem, przy naj­
w iększym  optymizm ie trzeba być też 
p rzygo tow anym  na ewentualne nie­
powodzen ia  i mieć w  sobie moralną 
i materialną siłę dla ich odporu. Dla- > 
tego wzrastające ożyw ien ie  gospodar 
k i w  Polsce obow iązu je nas do zw ię ­
kszenia przezorności i poszanowania 
pracy i pieniądza.

W ie le  jeszcze mamy' przeszkód do 
zwalczania, w iele trudności do poko­
nania, aby7 ostatecznie ugruntować 
dobrobyt narodu na trwałym  i pew ­
nym fundamencie.

Trzeba  więc w pierwszym rzędzie 
dążyć do stałego podsycania produk 
cji polskiej. Jak lokom otywa węgla, 
tak produkcja wym aga niezmiernie 
wytężonej pracy i bezustannego do­
p ływu kapitału. P rzyzwycza il iśm y 
się do określania nazwą kajiitału 
sum, które złożone są w  fo rm ie  wkła 
d ó w  w  instytucjach finansowych. —  
Chcielibyśmy, aby instytucje te za­
spokaja ły  wszystkie kredytowe i in­
westycyjne potrzeby kraju —  aby

były uniwersalnym środkiem na 
wszelk ie n iedomogi pieniężne, na k ió  
re cierpiał nasz kra j skutkiem dłu 
gich lat n iewoli, w o jny  i następnie 
niedoświadczenia finansowego. Za­
pom inam y jednak, że w ie lk ie  kapita­
ły  nie rodzą się z abstrakcji, lecz two 
rzą się na gruncie procesów gospo­
darczych, których podstawowym  ele- I 
mentem jest sumienna i dobrze zor­
ganizowana praca. W k łady  nagro­
madzone w  instytucjach f inansowych 
przez szerokie rzesze ludności, są w y  
nikiem ich pracy, która —  w  połącze­
niu z kapitałami obrotowym i rozpro ­
wadzonym i przez w ie lk ie  ośrodki dy- • 
spozycyjne —  objęła jest ogólną na­
zwą rucnu gospodarczego.

Kapitały obrotowe odnawiają się 
w  n ieprzerwanym  działaniu pracy i 
rodzą owoce w fo rm ie  nadwyżek pie- 
niężnych, które objęte są nazwą wkła 
dów  oszczędnościowych. W k ła d y  te 
k ierowane są do dalszej pracy w  go­
spodarce narodowej.

Ci, k tórzy usiłują tłumaczyć, że ka­
pitały złożone w  kasach i bankach 
obrazują siłę nabywczą w yco faną  z 
obrotu gospodarczego, popełniają nie 
ścisłość, gdyż właśnie obrazują one 
siłę nabywczą przez ten obrót gospo 
darczy powołaną do życia. T y m  w ię 
ksze grom adzą się kapitały w  insty­
tucjach finansowych, im w iększy jest 
ogó lny obrót gospodarczy.

Oszczędności —  to kapitały po­
chodne, zależne od poziomu gospo­
darczego kraju i przezorności obyw a­
teli —  słowem od dobre j gospodarki. 
N ie ma w ięc tu żadnego cudu, lecz 
właśnie prym ityw ny  ale konsekwen­
tny rozw ó j rzeczy. K ierowan ie  tych 
kapitałów do odpowiednich łożysk i 
racjonalne ich zużytkowanie jest je ­
dnym z zadań polityk i gospodarczej. 
Po lityka  gospodarcza nie ma na celu 
stwarzanie m ajątków  indyw idual­
nych, lecz stwarzanie warunków, w  
których szerokie rzesze znajdują m o ­
żność pracy i zarobków. Nie majątek 
lecz dochód utrzymuje w  ruchu in i­
c ja tywę obywateli i obrazuje w łaści­
w e bogactwo narodu. N ie jest rzeczą 
Państwa prowadzić za ręKę przedsię­
biorcę, ale dawszy mu ochronę p raw ­
ną przy  racjonalnej polityce podatko 
wej, stwarzać sytuacje, w których 
przedsiębiorca, podejm ując się dzie 
ła, pracuje na własne ry zyko  i l iczy  
jedynie na własne siły. Państwo nie 
może być dla złych gospodarzy kasą, 
która zwraca pieniądze za nieudane 
przedstawienie.

Często słyszy się skargi: „m óg łbym  
zw iększyć produkcję, gdybym  miał 
w ięcej kapitału". M ów ią  to przemy 
słowcy, ziemianie, m ów ią  1. upcy 
mów'i wielu z tych, k tórzy p row a­
dząc warsztat pracy chcieliby w yd a j­
ność tego warsztatu uintensywnić. —  
Gołymi rękami uczynić tego nie zdo- 
lają; wysokość kredytu, który7 m og li­
by zdobyć wr obecnych warunkach, 
nie zawsze zaspakaja ich potrzeby7, 
gdyż kapitały nagromadzone w insty 
tucjaeh finansowych obsługują zbyt 
w iele dziedzin i w  stosunku do ogól 
nyc.h polrzeb kraju mają wydknięte 
granice sw7ego działania.

Ludnośc i rozw iązu je w ięc realiza­
cja przez Państwo w ielk ich  zamie- 
izeń, które w  proporc ji do zadań dzie 
jowych  narodu dają w  szerszej m ie­
rze inżynierowi podstawę p lanowa­
nia, przedsiębiorcy7 możność dostaw-, 
robotnikow i pracę.

W ie lk ie  inwestycje puszczają w 
ruch warsztaty pracy i zw iększają 
substancję m ajątkową narodu nie 
tylko na gruncie ściśle ujętej opła­
calności, lecz również, gdy finanso­
wa ocena przydatności poszczegól­
nych dzieł, określana mianem rento­
wności, nie jest uchwytną. N ie  da się 
obliczyć w7 gotówce rentowności szo­
sy, w ie lk ie j tam y rzecznej, gm achów

naukowych i wielu inny ch urządzeń, 
które podnoszą kom fort  życia  naro- 
uu, a nie opierają się w7yłącznie na 
kalkulacji rachunkowej. W  okresie 
swego powstawania w yw o łu ją  one po 
pyt na pracę, dają możność zarob­
ków  przedsiębiorcom i robotnikom, 
w ięc  w tym przede wszystkim  mieści 
się ich materialna wartość.

Ży jem y na pograniczu dwóch p o ­
koleń i dwóch zasadniczo różnych 
systemów. Jak w ięc to bywa na po­
graniczu, powstają konflik ty, które 
trzeba doraźnie decydować.

Pien iądz nie jest już dziś w y łą cz ­
nym przyw ile jem  możnych; jest on 
środkiem powszechnego użytku; nie 
ma już o tym m owy, aby siła nabyw ­
cza koncentrowała  się w  ogran iczo­
nej ilości rąk. Uległa również zm ia­
nie rola przemysłowca, kupca i ręko­
dzielnika. Nie jak dawnie j dla w ybra ­
nej garstki szczęśliwców pracują oni. 
Konsumentem jest w ie lka rzesza, kto 
ra w  swej większości ży je  z pracy 
m ózgów  i rąk. Ma ona ograniczoną, 
ale trwalszą siłę nabywczą. T o w arów  
zatem musi być coraz w ięcej, a cena 
ich musi być przystępna i godziwa. 
Hasłem nowoczesnego producenta 
jest —  w ielk i obrót, m ały zysk, to 
hasło um ożliw ia  realizację zasady go ­
dz iwego  zarobku, Dowolność cen, me 
znajdująca uzasadnienia w  ob jektyw  
nych warunkach produkcji i w ym ia ­
ny, może stać się w ie lk im  niebezpie­
czeństwem dla rów now ag i gospodar­
czej.

Znana teoria o zbawiennych skut­
kach zw yżk i cen może wchodzić w  
rachubę tylko przy  odpow iedn im  je j 
sharmonizowaniu ze wszystkim i ele­
mentami gospodarki kraju, której o- 
statecznym w yrazem  jest przeciętna 
siła nabywcza. Do tej siły nabywczej 
dostosowane muszą być ceny. T eo r ia  
wysokich cen nie w ytrzym ała  nigdzie 
aktualnej życia, a w  krajach, gdzie 
się ona urodziła, obserwujemy raczej 
zniżkę cen, wyraża jące j się w  zba­
wiennych dla kraju skutkach.

Jest to sprawa niezmiernie dla nas

Dla wygody IJT. Publiczności zdążają­
cej z Podgórza na Cmentarz Rakowicki, u- 
ruchamia Dyrekcja Krakowskiej M iej­
skiej Kolei Elektrycznej w  dniu 1-go li­
stopada br. jak corocznie linię tram wajo­
wą Nr. 7, która prowadzić będzie bezpo­
średnio z Rynku Podgórskiego do Cmen­
tarza Rakowickiego i z powrotem.

Równocześnie podaje się do w iadomo­
ści że w dniach 31. 10. i 1 i 2. 11. br. 
wszystkie wozy lm ii tram wajowej Nr. 5 
zostaną skierowane do Cmentarza i kurso­
wać będą wyłącznie na trasie „Salwator 
—  Cmentarz liakowicki ‘ i z powrotem.

Na pozostałej części trasy linii Nr. 5, a 
to u zbiegu ul. Lubicz i Rakowickiej do 
końcowego przystanku przy ul. M ogil­
skiej, uruchomiony będzie autobus K. M. 
K. E.

W  purytańskiej Anglii, w  przep i­
sach kosmetycznych, wydanych  nie­
dawno przez towarzystwo higieny lu 
dowej, czytamy, że tak modne dziś 
lakiery do paznokci znane były już w 
najodleglejszej starożytności, z lą tyl 
ko różnicą, że p ierwotn ie ty lko kurty 
zany zdobiły nimi swe palce. W  ten 
sposób młodzian kartagiński, grecki, 
czy rzymski mógł od razu w iedzieć 
„ z  kim okoliczność". Późn ie j zwycza j

len przejął się w wyższych sferach.
Lak ier obeenie używany jest naj­

częściej szkodliwy. Wsjtomniane prze  
pisy zalecają posługiwanie się specjał 
nym kamieniem, jaki otrzymać m oż­
na w  każdym  składzie aptecznym 
W ystarczy  paznokcie potrzeć tym  ka­
mieniem, aby usunąć z nich brud, a 

następnie potrzeć szczoteczką, aby 
nadać im połysk trwalszy nawet od 
lakieru.
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Po  /.łożeniu dymisji przez prezesa 
PZLA, inż. Znajdowskiego i prezesa 
Polsk. Zw. piłki ręcznej płk. Ajdukie- 
wicza— nastąpiła nowa dymisja, tym
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razem prezesa Polsk. Zw. H oke jowe- | 
go. Na ostatnim zebraniu P Z H L  do­
szło do ostrych tarć m iędzy członka 
mi zarządu, a prezesem konsulem Hu 
Janickim. T ło  scysji dotyczyło  głośne 
go kaperowania zawodn ików  przez 
kluby śląskie.

P IE R W S ZY  M ECZ

Hokeiści polscy rozpoczynają  już 
sezon. Kom binowana drużyna hoke­
jow a  śląsko-krakowska ma w yjechać 
w rin. bm. do Berlina, gdzie w a l­
czyć będzie w- dniach I, 2 i 3 lislopa- 
da na turnieju m iędzynarodow ym  
przeciwko drużynom Rotweiss, W e-  
sten i Brandenburg.

W  skład drużyny, według planów  
śląskich mają wejść: bram karz —  Me 
tzner (Dąb) rezerwa M acie jko (Craco 
via), obrona —  Kasprzyck i (Dąb), Lu  
dwiczak (Pogoń  Katów.) atak I  —  
W ołkow sk i,  Marchewczyk, Kowalski 
(Cracovia), atak I I  —  Górecki (Pogoń 
Kat.), rezerwa —  Bala (Dąb). K ie row ­
nikiem drużyny będzie p. Trytko.

W iadom ość tę poda jem y z zastrze­
żeniem, że P Z H L  może się nie zgodzić 
na zestawienie śląsko - krakowskie, 
ze względu na to, iż N iem cy mogą re 
klamować ten zespół jako reprezen­
tację Polski —  co przy dzisiejszej fo r ­
mie naszych zawodn ików  nie byłoby 
wskazane.

PLOTKI PILI*CARSKIE

f P V B VN A  K R * O j I t T O W A
Kłótnie w Polskim Zw. lokejowym

w przededniu jezjnu

PLOm DW  STRLOILPC
Ul 9  U H f c l k o / C I d C h  

do zabezpieczania

o r a z  D L f i  O C H P O N V

m o r e l ł  fa b r c jc z n u jc h  p u / z e k  
F l a k o n o m  t o r e b e k

^ p a c z e k u ł o r k ó u i  b u t e l e k  U  p u d ® Ł e k  i u i / z e  .,fi c h  

j J / k ó r . u i e d l i n i  w / z e l k 'e q o  u i t j r o b ó u i  m o / o v y q c h
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F R B R V M >R E F L E i X i SP. z  0 .0. 
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Prasa łódka pisze:
Z K rak ow a  nadchodzą wieści o 

c iężkie j sytuacji w  jak ie j znajduje sie 
w yelim inowana z ligi Garbarnia i o 
zamierzonej secesji kilku piłkarzy 
Garcovii.

LO S Y  GARBARNI
Dalsze losy Garbarni nie są jeszcze 

skrystalizowane. Klub ina zmienić 
nazwę na KS. Związku Strzeleckiego, 
tym samym byliby w szyscy zawodni 
cy zwolnieni. Zachodzi pytanie, czy 
w o w t z u s  pozostaliby wszyscy wierni 
barwom  k lu b ow ym 9

Już obecnie mówi się o przejściu 
kilku pifkarzy do innych klubów. U- 
porczyw ie  wym ieniane jest nazwisko 
doskonałego obrocy Piątka, k tóry ma 
zasilić Zw. Strzelecki z Chełmka.

KORBAS I GORA 1)0 
W A R SZA W Y ?

Również i kilku graczy Cracoviii 
ma opuścić Kraków. Sprawa tutaj 
jest poważniejsza, etiodzi bowiem o 
reprzentantów. Korbas i Góra, brzmią

Jtfctlf cttm f*gii

R E W I A  S  €J R  I  E  Al
22922. —  W ysm ukla jące suknia z 

wzorzystego jedwabiu sztucznego, 
ko lorow o  podszewkowane krzyżują 
ce się części żabotu i o twarte rękawy 
Potrzeba: 3.80 m wzorz. materii, 45 
cm gładkiej po 95 cm szer.

22885. —  Popołudn iowa suknia z 
■czarnego jedwabiu z ulubiony m bo- 
lerkiem podkreślona garniturem wv- 
stembnowanym z białego jedwabiu. 
Potrzeba: 2.90 m czarnego, 55 cm ja ­
snej materii po 95 cm szer

22883. —  W poprzek krojona spó 
dniczka sukni z stalowego jedwabiu 
jest kloszowa. Staniczek z karczkiem.

D wukolorowa szaria. Potrzeba 3.95 
m, 00 cm na przybranie po 95 cm 
szerokości.

22990. —  Ta suknia może być spo­
rządzona / aksamitu lub jedwabiu 
w  herbacianym kolorze i według u 
podobania z długim lub krótk im  rę­
kawem. Pasek z tyłu. Potrzeba 3.30 
m materii 90 cm szer.

22899. —  Do tego kroju odpowied 
ni materiał wzorzysty  o c iem nym tle 
przybrany żerżetowym  garniturem i 
paskie maksamitnym. P o trzeb a . 2.75 
m \s zorzystego. 35 cm gładkiego ma 
leriału.

22881. —  Elegancka suknia z czar 
nego aksamitu. Spódniczka - midero- 
czek, szarfa z przodu, plisowane ry 
szki żorżetowe. Potrzeba: 4 m aksa 
mitu. 90 cm szer. 1,50 m ulisowanej 
ryszki

22887. —  Modny jest krój tej popo­
łudniowej sukni z aksamitu. Stani­
czek i rękawy marszczone, nacięte 
końce kołnierzyka. Potrzeba: 3.35 ni 
materii 95 cm  szer.

22888. —  Ta  czarna suknia jedwa*' 
Ima przybrana siutaszem w zygzaki. 
Młodociana baskinka. Potrze ba 180' 
m malerii 95 cm szer.

NO M  Y  M A TE R IA Ł  P Ę D N Y  D LA  
SAM OCHODOM 7

Jedna z fabryk  czeskich w Braty­
sławie przystąpiła, na podstawie l i ­
cencji amerykańskiej, do w ytw arza ­
nia specjalnego gatunku benzyny, 
która lepiej nadaje się jako maler ia l 
pędny dla motorów, niż dotychczas 
stosowana benzyna destylowana.

Benzyna ta. dzięki szybkiemu prze 
twaizaniu się w  gazy pędne, jest w  
zużyciu oszczędniejsza i um ożliw ia  
natychmiastowy start wozu nawet zi 
mą podczas mrozów.

W SZYSCY DZISIAJ B A W IĄ  SIĘ w Ba­

gateli na przedstawieniach rewiowych ,.le 
siennej sałatki". Komediowy scenariusz, naj 
nowszt- przeboje muzyczne, efekio-wn, de­
koracje, szampański humor —  wszystko to 
splata się w piękną atrakcyjną całość. W  
rew ii powyższej biorą udział: Oleńska, K o­
narzewska, Opolski. Pręgowski balet Ostro 
wskiego pod kierownictwem Kef-Hena, Dziś 
trzy przedstawienia.

nazwiska piłkarzy, k tórzy zamierza­
ją się przenieść do W arszaw y  A  
w ięc nowa w yprawa po złote runo. 
dal.->ze kaperowanie.

Byłaby to dotk liwa strata dla Cra- 
covii, inna historia, że piłkarze ci naj 
prawdopodobnie j zwolnienia nie o- 
trzymają. A czy wawszawskie kluby 
zechcą ,,za!rudnić“  zawodn ików, na 
których udział w mistrzostwach bę­
dą musieli czekać kilkanaście m iesię­
cy?

KOSSOK TEZ...

W reszc ie  i trenera krakowskiego 
usiłuje się ,,w yw ieść "  do stolicy Kos- 
« o k ,  trenujący dotychczas Cracovię 

, otrzymał bardzo korzystną ofertę na 
trenera warszawskiego O ZPN . Kos- 
SDk propozycję  zaakceptuje* i prze­
niesie się do W arszawy , która pozy ­
ska w  nim rzeczyw iście  doskonałego 
instruktora, n iewątp liw ie najlepsze­
go  z pośród kra jowych  trenerów

P O L S K I  DOM  H A N D L O W Y

14!I£»& Cś££ i« *
K Ił A K  O W  

ul. Floriańska 9. ul. Zw ierzyn iecka fi.

Na ‘śtąskii rozeszła się pogłoska o 
wstąpieniu do jednego ze śląskich 
k lubów piłkarskich —  reprezentacy j 
nego bramkarza Brygady, Krzyku.

* * *

Sc; mitza i Kaszm  obaj I. F. C. K a ­
towice) oraz Przyk lenk (Pogoń, Ka- 
tow-ice), mają w  najbliższym czasie 
zasilić drużynę beniaminka ligi pań­
stwowej Po lon ię  z W arszawy. Nad­
mienić przy tym należy, że Sośnitza 
w  czasie odbywania swojej pow inno 
ści w o jskow e j w  MTarszawie, grał już 
w  l igow ym  zespole Polonii, jako par­
tner Bułanoss a.

o m %  in n y m  a p e a d % te Ę  

m v r ę  k i  & p e iP o o e ja  id y n m a n iiL  

n ą ją lh im ie js T y e h  s y ly to s k ó w , 

e a tw m ^ m  n a jp ię k n ie j -p a d ło

o d b i o r n i k  n a j w y ż s z e j  k l a s y !



KRAKOWSKI KURIER PORANNY

Sąd Apelacyjny złagodził wyrok
iw s p r a w i e  P ^ d l r a k a

W arszawa. —  W czo ra j  rano Sąd 
Apelacyj'ny w znow ił  rozprawę prze 
Clwko Joskowi Pędrakowi, który zo­
stał jak w iadom o skazany na bezter­
m inowe w ięzien ie za zam ordowanie 
Józefa Barana w  Częstochowie.

Sąd udał się na naradę, która trwa

ła 50 minut. P o  naradzie p rzewodn i­
czący sądu s. o. Kresowski ogłosił w y  
rok, na m ocy którego w yrok  p ie rw ­
szej instancji został uchylony, a Jo- 
sek Pędrak został skazany na 13 lat 
w ięzienia.

W  m otywach  wyroku sąd stw ier­
dził że Josek Pędrak  nie działał w

obronie koniecznej, ale należy odrzu­
cić wszelkie m om enty rasowe. Josek 
Pędrak strzelając do Barana nie i  da­
wał sobie sprawy z tego, że strzelał 
do chrześcijanina, ale uważał, że ma 
przed sobą jedynie szumowinę, a miał 
podstawy do takiego sądzenia.

INSTYTUT 
KOSMETYCZNY

pod k ierown ictwem  lekarskim.

Kraków, XXIJ, ul. Lwow ska 22. 
teł. 184-64. —  Kierow n iczka  Fela
Krauz - Braciejowska powróciła  z Pa­
ryża i W iedn ia  wykonu je  w s z e lk ie  
zabiegi kosmetyczne wedle nowocze­
snych metod zagranicznych. —  N a j­

nowsze aparaty.

• • - . f i -

p r ie i la i

P IEaZO PU CH "» >
KRAKÓ W , STARO W IŚLNA 19, poleca pie­
rze i puch z  dworu halickiego, poduszki, 
pierzyny, kołdry puchowe i inne. P rzy j­
muje do czyszczenia pościel i przerabia 
kołdry.

damsKie, męskie, N A JTA ­
NIEJ —  DOGODNIE, za- 
k u p i s z ,  p r z e r o b i s z  

MOSI OW ICZ 
’ Kraków RYNEK GŁ. 
[.PIERW SZE PIĘTRO

RU1UIJ.

FUTRA
PASAŻ B IE LAK A

KONCESJONOW ANE KURSY KROJU, mo­
delowania i szycia „JÓ ZE F IN A * Kraków, 
Warszawska 4. Nowy kursy 3 listopada. 
Przyjm uje się i Panie z szyciem nie obe­
znane. W pisy codziennie do 7 wieczór.

AGENTÓV do sprzedaży maszyn do szycia 
i maszyn rolniczych po wsiach, najchęt­
niej wiejskich. Zgłoszenia do „K rakow ­
skiego Kuriera W ieczornego" pod „M A ­
SZYNY*.

DLACZEGO wszyscy oddają swoją gaidero- 
bę do czyszczenia do Chemicznej Pralni 
i Farbiarni „K R A K O W IA N K A ", Starowil- 
na 18 —  Aleja Krasińskiego 4 —- telefon 
162-67. —  Bo najtaniej —  najsolidniej —  
najszybciej.

PRACO W NIA N O ŻO W NICZd M ECHANI­
CZNA M ITAN A w Krakowie, ul. Krakow­
ska 5. W ykonuje wszelkie roboty w  zakres 
szlifierstwa i nożownictwa wchodzące jak 
ostrzenie noży masarskicn, introligator­
skich wszelkiego rodzaju noży maszyno­
wych. W szelkie roboty u mnie wykonane 
wyróżniają się starannością, precyzją i ta­
niością.

K O M PLE TN E  wyprawki niemowlęce. B ieli­
zna, konfekcja dziecięca najtaniej. Obstan- 
der. Rynek 11.

K LU B O W Y garnitur okazyjnie do sprzeda­
nia u tapicera, Kraków, św Tomasza 26, 
tel. 115-96.

PR ACO W NIA  KUŚNIERSKA Stanisława Ra- 
chtana wykonuje futra męskie, płaszcze 
damskie, wszelkie roboty w zakres ku­
śnierstwa wchodzące, z materiałów wła­
snych lub dostarczonych, według najnow­
szych modeli paryskich po cenach znacz­
nie zniżonych w Krakowie, Karmelicka 8.

»B L A W A T  PODGÓRSKI* poleca duży wy 
bór bławatów oraz czesanki bielskie. Ceny 
niskie. Kraków, Kalwnryjska 6.

N ajlepiej i najtaniej kupisz modne i ele­
ganckie parasolki, parasole w  firm ie 
„UM BRELLO *, Kraków RYNEK GL. U . 
W  KKONUJE reperacje solidnie, szybko 
i tanło. 198/37

KOŁDRY od najtańszych do najwytwor­
niejszych poleca pierwszorzędna wytw ór­
nia OKRĘT, ZW IER ZYN IEC K A  22.

M EBLE lakierowane, kuchenne, przedpoko­
jowe, pokoje dziecięce, mieszkalne, gwa­
rantowanej jakości —  najtaniej. Kraków, 
Bracka 6.

ZAK ŁAD  tapicerski Hammera, Kraków, Sta­
rowiślna 14 poleca, tapczany, otomany, 
fotel-lóżko, poduszki, łóżka polowe. P rzy j­
muje wszelkie reperacje.

SW E TR Y  najtaniej zakupisz w? fabryce swe 
trów  KRAKÓW , KRAKOW SKA 6.

P oszJo s i ł i  f f i o s - E U & t u ł ą
BUCHALTER - b ilan ista , telefon 118 85 —  

obejm ie zajęcie półdniowe lub godzinowe, 
tanio. Zakłada księgi. Sporządza bilanse.

Dy&fstor Ele naci!
wykwintną bieliznę męską, pyjamv kra­
waty, kapelusze, swetry, szale, rękawiczki, 
getry oraz wszelkie inne artykuły w za­
kres mody wchodzące, po cenach rekla­
mowych. Starowiślna 17, Kraków 

T A N IA  sprzedaż posezonowa wszelkich farb, 
lakierów „Farbobla.sk", Kraków, Kalwa- 
ryjska 29.

P A N IE  G OSPODYNIE !!! M ASZYNK. DO 
MIĘSA, fachowo naprawia tylko szlifiernia 
Myszkowski, Kraków, Dietlowska 46

A K W IZY T O R  do zbierania 
zamówień na druki, za prowiz­
ją, znajdzie zajęcie w „Drukarni 
Artystycznej‘% Kraków, ul. św. 
Krzyża 7.

K u p i »
OTOM ANY, tapczany, fotel-lóżko, poduszki, 

różne łóżka polowe, Zakłada uowe sprę­
żynki —  chodnik do łóżek, „P E R F E K T " 
(dywanowe) wszelkie reperacje gruntownie 
tanio —  SCHNITZER, ZAK ŁAD  TAP1CER- 
SKI, STARO W IŚLNA 85.

JUŻ OD 1 ZŁOTEGO MOŻNA KUPIĆ  ŁA- 
DNY ALBUM  AM ATORSKI W  O PR AW IE  
PŁÓCIENNEJ W  W Y TW Ó R N I A e BU- 
MOW S. RAUCHER, KRAKÓW , KRAKÓ W  
SKA 20. I. P.

JED YNIE  w  firm ie R. ENGELSTE1.N zamó- 
w.sz najtaniej: Swetry ręczne i maszynowe, 
oraz dywany perskie zakupisz wełny, zmon 
tujesz artystyczne i oryginalne poduszki, 
uzyskasz najwytworniejszy haft i znacze­
nie. GRODZKA 32 W  PODWORCU.

" lalrymoniarlne
SEPARO W ANA LEKARKA, dobrze sytuowa­

na, wiek p. Simpson, ładna, elegancka, 
pozna drogą korespondencji Pana około 
50-tki. W yznanie obojętne. Pod „Kurier 
Poranny", Kraków, M ikołajska 3.

S a u k a  w akow ani***

PRAKTYC ZN A ZNAJOMOŚĆ OBCYCH 
JĘZYKÓ W  dostępna dla każdego. P ro ­
spekty wysyła Stanisław Goldman 

Kraków, Szewska 17.

LEKCJI GRY N A  F O R T E P IA N U  udzie­
la uczenica najwyższego kursu Konser­
watorium, słuchaczka muzykologii, D 

Fretmanówna. J. Dietla 62 m. 6.

^ e k a k

doKAM IENICA nowa 5-piętrowa z windą, 
chód 9 proc., cena 220.000.—  zł. 

KAM IENICA nowa 4-piętrowa narożnik, 3 
sklepy, dochód ręczny 15.000 zł. cena
160.000.—- zł.

KAM IENICA nowa 4-piętrowa, komfort, 
chód roczny 12.600. cena 125.000 zł

do-

KAM IENICA nowa, 2-piętrowa, kom fort do­
chód roczny 9.000 zt. cena 95.000 zł.

KAM IENICA nowa 3-pietrowa, kom foit, do­
chód roczny 7.600 zł., cena 75.000 zł.

M AJĄTEK 17 km. od Krakowa cena 65.000 
zł. gotówką 40.000 zł.

TR ZY  KAM IENICE  nowe, komfortowe, do 
chodowe w cenie od zł. 40.000— 50 000 zł. 
K ARO L KULCZYK, KRAKÓW , OSIEDLE 
OFICERSKIE, M ONIUSZKI 2. Tel. 133-03.

Radio-Warsztat
NAPRAW LA SPECJALISTA IGN. FREIM AN 

AGNIESZKI 1.

KURSY KROJU, Modelowania i Szycia, kon­
cesjonowane przez Kuratorium E l W IR Y  
H ALPERN  • SUSSEROYYEJ, absolwentki 
W iener Modeił Akademie. Nauka najnow­
szym systemem wiedeńskim. Po ukończe­
niu, świadectwa. W pisy: Kraków, KRUP 
N ICZA 18.

ANGIELSKIEGO, FRANCUSKIEGO, ŁAC IN Y
wyuczam gruntownie systemem psychote­
chnicznym. Prof. Dr Roman Thorn, Grodz­
ka 42. m. 5.

PO PU LARNY T A M  kurs gimnastyki nowo­
czesnej, rytm iki dla Pań i Dzieci w  SZKO­
L E  TAŃCA ARTYSTYCZNEGO A N IU TY  
W ACIISM AN - O RLIŃSKIEJ, Ryn.-k 32. 
Ostatnie dn> wpisów.

R ó i :ne
FU TRA damskie, męskie, najtaniej zakupisz 

tylko u BROCHA, KRAKÓ W , STRADOM 2. 
Przyjm uje do odnawiania płaszcze i koł­
nierze z popielatych indyjskich breitszwan 
ców.

FU TRA & la żrebcowe, najnowsze fasony na 
dogodnych warunkach, KRAKÓW , STRA­
DOM 2 (róg Gertrudy). Przyjm uje również 
wszelkie rnboty kuśnierskie.

UW AGA fotoam atorzyl FOTOLABORATO- 
RIUM wyręcza Was, uzupełnia Waszą pra­
cę szybko —  fach ow i FOTO- -SEIIVlCE, 
Kraków, Starowiślna 21, tel. 148-33.

ZAK ŁAD  art.-stolarski wykonuje solidnie 
roboty meblowe po cenach przystępnych. 
LE W K O W IC Z, SZLAK 51. Tel. 172-10.

SENSACJA. ELD EKA DŁUGA 48, zaw iada­
mia, iż nadszedł w ielki transport towarów 
zimowych, dla orientacji kilka cen Palta 
męskie od 28.50, kurtki od 18.50, płaszcze 
studenckie od 23.50, montyniaki chłopięce 
od 13.50, płaszcze damskie od 27.50 z fu­
trem, najtaniej tylko w „F.LDEKa *  K ra­
ków, Długa 46.

B U CH ALTERIĘ  zakłada, nadzoruje —  tanio 
—  pierwszorzędny bilansista. Kraków, 
Skrytka pocztowa 482

SW ETRY’, pulowery, bezrękawniki damskie, 
męskie i dziecinne oraz przeróbki, napraw 
ki i patenta poleca najtaniej PR AC O W ­
NIA  TR YK O TAŻY  SAMUELA FE LM a - 
NA, Kraków, Sebastiana 23.

TAPCZAN Y, fotele do spania różnego sy­
stemu, poduszki, łóżka polowe, poleca pra 
cownia tapicerska. Kraków, św. Tomasza 
26, tel. 115-96.

F O R TE P IA N Y  —  P IA N IN A . Światowej sła­
wy firm y SOMMERFELD już od zł. 200.—  
wzwyż tylko, we firm ie W ŁAD YSŁAYY RO- 
LOŃSKI, Kraków, Św. AN NY 3.

TELEGRAM : Niniejszym składam publiczne 
podziękowanie W Pani Jasnowidzącej Ln- 
boskiej, Kraków ni. SOBIESKIEGO Nr. 3. 
lii, 9. niski parter, przecznica Batorego 
za trafne przepowiednie oraz za ostrzeże­
nie mnie przed niebezpieczeństwem a za­
razem poczuwam się do obowiązku pole­
cić Jasnowidzącą najszerszej publiczności.

SKŁAD SUKNA Ritterman RYNEK 9 (pasaż 
Bielaka) zawiadamia, iż nadeszły najnow­
sze wzory1 materiałów bielskich i angiel­
skich. Urzędnikom dogodne warunki.

SW ETRY, W ŁÓ C ZKI angielskie, w ielki w y­
bór. Hurt —  detal. CH. LE ID NER, Kraków 
Slradom 6.

K A— RI— Bi, Karmelicka 9, urządza BEZ­
P Ł A T N Y  KURS robót szydełkowych i 
na drutach. W pisy, informacje na m iej­
scu.

„K A Z O L* goli bea brzy­
twy najsilniejsz\ /most 
w ciągu kilko minut.

„R A Z O L* specjalny dla 
Pań usuwa zbyteczne nie­
estetyczne owłosienia.

Ponadto propagujemy 
„B E L I O T * który oso 

wa włosy wraz z cebulką.
Sęków w Bid, Kraków, Dietla 51. jNiekrępują- 

ce wejście przez sień na lewoi.

B IŻUTERIA, KRAKÓW  Karmelicka 17, ku­
puje kartki zastawnicze oraz wszelka 
biżuterię, płaci najwyższe ceny.

FUTRA damskie najtaniej zakupisz, przero 
Nisz aogodnie: ZALER, Fliariański 39. 

ŻURNALE, M ANEK INY, NAJTANIEJ T Y L  
KO A. W ERM UTU, KRAKÓW , K RAKO W ­
SKA 10 ( W  PODW ORCU).

KURSY KROJU, M O D ELO W ANIA  i szyci* 
koncesjonowane przez Kuratorium dyplo­
mowanej nauczycielki Stelli HOROW ITZ- 
LA N N E R O W E j. -— Nowoczesna metodr 
nauki. Krój modelowy. Osonny kurs kon- 

• fekcji dziecięcej. Świadectwa ukończenia 
kursu. KRAKÓ W , KARM ELICKA 40.

ELEGANCKIFf kapelusze damskie poleca 
„Ada", Długa 43. Przeróbki wykonuję szyb 
ko i tanio.

KOŁDRY', Linoleum, Chodniki, Kapy, Firan­
ki itp. poleca z 20“/» RABATEM  tylko 
SCHARF, Kraków, KRAKO W SKA 21 (w
podworcu).

DOM SW ETRÓ W  OSTROW IECKI, KRA­
KÓW’, KRAKO W SKA 12, poleca swetry 
damskie, męskie, dziecinne. Ceny nieby­
wale niskie. Olbrzymi wybór.

DOM SW ETRÓ W  OSTROW IECKICH, KRA­
KÓW , KRAKO W SKA 12, poleca swój o l­
brzym i wybór .Dla orientacji kilka cen: 
swetry damskie modelowe od zł. 1.90, 
męskie od 2 zł., dziecinne 0.90. Na skła­
dzie także najdroższe gatunki.

FOR UŚPIANY, PAN IN A , STROI KONSER- 
WIJJE najtaniej stroiciel ROM, K łaków, 
Hożego Ciała 10, m. 9. Tel. 143-79.

W ŁO SIE  materacowe najlepsze i sierść świń 
ską, sprzedaje: Sortownia Szczeci, Kraków 
Rzeźnicza 31.

I ’UTRA damskie, męskie, w wielkim  wybo­
rze najtaniej zakupisz. - przerobisz tylko 
Grodzka 35. —  Dogodne warunki.

K R A W A T  zakupisz najtaniej w  specjalnym 
składzie krawalów „RECOKD CKAVATES“ 
Kraków, Floriańska 35. Własna wytwór- 

-  Hurt. Detal. Tel. 143-68. 146/37

OGŁOSZENIA: Rozmiar strony druku: Wysokość 410 m/m, szerokość 270 m/m. —  Podstawa obliczenia jest jeden milimetr, w  jednym
Ceny ogłoszeń w złotych: I strona w 1 łamie za 1 m/m zł 1.25. Tekst II— V II strony z l 1.— . Za tekstem z? 0.50. Nadesłane za 1 ro m w 1 łamfe*zł O.TO NdkłdlOgt W tekS ńeda~ t»
m /m  w 1 lamie z l 20.— , 2 łamach zł 30.— . Ogłoszenia drobne za słowo 0.10. Dla poszukujących pracy w  drobnych za stuwo 0 05 Matrymonialne za słowo w  drobnych zł 0.15

N a ‘mniejsze ogłoszenie drobne liczym y za 10 słów. ż.a zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 procent.

*t— i*k iO ~  odpow iedz ia ła ? i w jn iKw ci. August t.umuer Drukarnia „M on op o l"  w  Krakowie.

\


